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О гупки wewnetrznym 


Konjunktura eksportowa dla drzewa polskiego 
kształtuje się ujemnie. Na temat ten mówi i pisze 
się ostatnio tak wiele i tak przekonywująco, że ogół 
jest już dostatecznie uświadomiony «o do istotnego 
stanu rzeczy i zaczyna coraz dobitniej domagać się 
od kompetentnych czynników pójścia na rękę przemy- 
słowi drzewnemu w kierunku stworzenia warunków 
bardziej sprzyjających rozwojowi eksportu drzewnego, 
aniżeli obecnie istniejące, Wierzymy też, że ten przy- 
chylny dla sprawy nastrój, wynikający z pogłębienia 
u szerszego społeczeństwa zrozumienia dla roli eks- 
portu drzewnego w naszym bilansie handlowym i płat- 
niczym, wyda w końcu pożądane owoce i umożliwi 
podźwignięcie się przemysłu drzewnego z upadku, 
w którym się obecnie bezsprzecznie znajduje. Będzie 
to równoznaczne ze wzmożeniem się zdolności kon- 
kurencyjnaj i rentowności naszego eksportu drzewne- 
go przez podniesienie go pod względem jakościowym 
nie zaś ilościowym, gdyż w tym zakresie istnieją pew- 
ne naturalne granice, raczej węższe od tych, w których 
jeszcze obecnie się poruszamy. 

Mniej krytycznie natomiast, aniżeli w stosunku 
da zagadnienia usprawnienia naszego eksportu drzew- 
nego, odnosi się ogół do sprawy rynku wewnętrznego. 
Powodem tego brak wszelkiego statystycznego mater- 
jału, któryby pozwalał ująć w przekonywujące cyfry 
zmiany, jakie pod tym względem zachodzą. Jedyne 
dane, które, gdyby nie pewne ale, mogłyby słu- 
żyć nam za drogowskazy w naszych docieka- 
niach na temat konjunktury na wewnętrznym rynku 
drzewnym, posiadamy w statystyce przewozów Којејо- 
wych i w statystyce stanu zatrudnienia w tartakach, 
która to ostatnia, jako odzwierciadlająca zmiany w na- 
tężeniu produkcji, pozwalałby przez zestawienieich ze 
zmianami w natężeniu eksportu wyciągnąć pewne przy- 
blizone wnioski co da pojemności rynku wewnętrznego. 


Operując materjałem zawartym w publikacjach 
G. U. S.i Ministerstwa Komunikacji otrzymaliśmy 
następujące wskaźniki: Produkcja materjałów tartych 
w Polsce za okres pierwszych trzech kwartałów 
zmniejszyła się w r. b. w stosunku do analogicznego 
okresu w r. 1928 о 6.8}, zbyt zagranicę zmniej- 
szył o 3274 w kraju zaš zwiększył się 
о 7.1%. Sądząc z powyższych danych cyfrowych 
możnaby mniemać, je spadek produkcji mater- 
jalów tartych w r, b, odbił się wyłącznie na ek- 
sporcie nie zaś na zbycie w kraju, który wykazuje, ja- 
kob, ynawet dość poważne wzmożenie. 


Nigdy chyba wymowa cyfr nie była tak kłamli- 
wą, jak w tym wypadku. Dane statystyczne wskazują 
na dobrą konjunkturç na rynku wewnętrznym, życie 
dowodzi czegoś wręcz przeciwnego. Stoimy wobec 
zagadki, na szczęście nie tak trudnej do rozwiązania. 
Otóż dwa lata ostatnie, następujące po okresie do- 
brej konjunktury zarówno eksportowej, jak i krajowej, 
przyniosły w konsekwencji coraz bardziej zaznaczającej 
się ciasnoty w obiegu pieniężnym, zmianę sposobu 
i warunków sprzedaży materjałów drzewnych w obro- 
cie wewnętrznym. Producent, który do tej pory ocze- 
kiwał ze spokojem zjawienia się odbiorcy u niego na 
placu tartacznym, i towar ekspedjował dopiero po 
otrzymaniu pokrycia w gotówce i krótkoterminowych 
wekslach, zaczął w obawie przed konkurencją i moż- 
liwością nieznalezienianabywcy, poszukiwać go gdzie 
się dało. Zamiast żeby, jak dawniej bywało, kupiec 
szedł do tartaku, tartak musiał ruszyć do kupca. Szcze- 
golnie w większych miastach, gdzie nawet przy tak 
minimalnym ruchu budowlanym, jak obecny, zawsze 
jest pewne stałe zapotrzebowanie drewna tartego, 
składnicy, szczególnie posiadający własne place kole- 
jowe, mogli otrzymywać tawar na skład, w komis, bez 


żadnego ryzyka, bo tylko za oplaceniem frachtu. 
Wpłynęło to oczywiście na znaczne rozluźnienie się 
obyczajów i zwyczajów kupieckich. 'Towar, którym ku- 
piec dysponuje bez konieczności zrealizowania go za 
cenę, odpowiadającą jego wartości, ulega deprecjacji. 
Oddaje się go nawet na najgorszych warunkach płat- 
ności, dE Akg kole amma meteo dlb mera 
transportów. Od hurtowników przechodzi towar w ten 
sposób w ręce firm budowlanych i pomniejszych 
składników, znacząc swą drogę jedynie wstęgą weksli 
o coraz to dłuższych terminach. Wszyscy biorący 
udział w tej tragiłarsie handlowej są narazie zadowo- 
leni. Firma budowlana, bo otrzymała towar, za który 
zapłaci po wielu miesiącach, о ile do tego czasu nie star 
nie się niewypłacalną z powodu cofnięcia przez banki 
kredytów, na których się opiera, — hurtownik, bo. 
jakby nie było, ma obrót; producent, bo zdołał wy- 
pchnąć część towaru, który i tak musi produkować 
i sprzedawać, jeżeli nie chce stracić całego kapitału, 
włożonego w eksploatację leśną i zakład przemysło- 
wy. Zadowolony jest także zarząd kolejowy, inkasują- 
cy coraz większe wpływy za przewozy materjałów tartych 
wewnątrz kraju. Zadowolony w końcu jest badacz 
kwestji drzewnej, który w wzroście przewozów widzi 
polepszanie się konjunktury. 

Niezadowoleni natomiast są ci wszyscy, którzy 
nie umieją wdrożyć się w te nowe sposoby i zwycza- 
je, zachwaszczające nasze życie handlowe, którzy 
w obecnie panujących warunkach, uniemożliwiających 
niemal wszelką uczciwą konkurencję, widzą podważe- 
nie podstaw handlu drzewem. Niejeden z nich, wła- 
śnie z pośród tych sprawiedliwych, musiał już wy- 
ciągnąć konsekwencje ze swej nieumiejętności przy- 
stosowania się do nowych zwyczajów, niejeden prze- 
myśliwa nad tem, jak wycofać się w porę, zanim bę- 
dzie musiał to zrobić pod naporem konieczności. 

Zdrowy handel może uratować chory prze- 
mysł, zdrowy przemysł może postawić na nogi chro- 
mający handel — ale w niczem sobie pomóc nie zdo- 
łają, a tylko wzajemnie się pogrążają, jeżeli obie stro- 
ny są chore. A tak właśnie jest u nas i przyczyna 
tego tkwi nie w braku zdolności fachowych lub braku 
moralnych kwalifikacji u naszych kupców i przemy- 
słowców drzewnych, a jedynie w układzie stosunków 
w drzewnictwie polskiem w ostatniem trzechleciu. Rok 
1927: okres nagłej zmiany konjunkturalnej pod wpły- 
wem otwarcia granicy niemieckiej dla wwozu polskiego 
drzewa. Ceny drzewa na rynku niemieckim przewyż- 
szają znacznie parytet światowy, eksport nasz orjen- 
tuje się więc w kierunku Niemiec. Popyt na surowiec 
drzewny doznaje sztucznego wzmożenia przez ostro 
występującą konkurencję niemiecką. Spekulacja ogarnia 
własność leśną, z Lasami Państwowemi na czele, 
żądającemi coraz wyższych cen za surowiec — 
podobnie i przemysł drzewny, akceptujący każdą 
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cenę i ta często za drzewostany, dające się 
yeke Оаа męcu eter IKE RATE 
nocześnie ożywia się rynek wewnętrzny pod wpły- 
Жеш =nacznege aczkolwikk jak się okazałój  przej- 
ściowego wzrostu ruchu budowlanego inwestycyjnego 
1 mieszkaniowego. Rok 1928: na niemieckim rynku 
drzewnym zaczynają się przejawiać oznaki pewnego 
nasycenia, pogłębiającego się w miarę cofania się 
ogólnej koniunktury. Wygasa prowizorjum drzewne 
bez zastąpienia go nową umową. Dezorjentacja wobec 
trwania cen surowca na poprzednio osiągniętym wy- 
но ит poziomie, do którego ceny półfakrykatu i doia. 
gnąć już nie mogą, za wyjątkiem sortymentów kr.- 
jowych, znajdujących dobry zbyt wobec nadal jeszcze 
trwającego względnie intensywnego ruchu budowla- 
nego. Rak 1929: niezwykle ostra zima, utrudniająca 
terminowe wywiązanie się z przyjętych zobowiązań 
Ogromne skurczenie się środków obrotowych, uloko- 
wanych w poprzednim okresie we wzmożonych inwe- 
stycjach. Pomimo odnowienia prowizorjum z Niem- 
cami zbyt do tego kraju zahamowany przez depresję 
i na tym rynku. Wywóz do Anglji zanika zupełnie 
wobec różnicy cen i konkurencji sowieckiej. Po- 
ziom сеп surowca mało ustępliwy wobec sz ucz- 
nego podtrzymywania go. Zakłady przemysłowe, roż- 
budowane w poprzednim okresie, zniewolone są pod 
groźbą likwidacji do nabywania surowca ро wygóro- 
wanych cenach, Zanik kapitałów obrotowych wywa 
łuje inflację wekslową, restrykcje kredytowe ze strony 
banków, nie wyłączając państwowych, stają się powo- 
dem zawieszenia wypłat przez wielu poważnych adbior- 
ców drzewa. Ceny na rynku krajowym spadają wobec 
braku popytu o około 15% w stosunku do zeszłorocz- 
nych, nie mówiąc o zniżce, ukrytej w sposobie regula- 
cji należności za towar, wyprodukowany z drogiego 
surowca. 


W większych miastach składy materjałów drzew- 
nych są przepełaione, bez nadziei na rozładowanie 
ich przed latem przyszłego roku. Podwyżka taryf ko- 
lejowych przeciwdziała dalszemu powiększeniu się za 
pasów drzewnych w miastach, utrudnia natomiast 
oczyszczanie placów tarlacznych ze starych materja- 
łów przed rozpoczęciem nowej kampanji. 

Ten krótki szkic historyczny tłumaczy dostatecz- 
nie przyczyny choroby naszego przemysłu i handlu 
drzewnego, znajdujących się obecnie w ślepej ulicy, 
z której wyjście utorować mogą jedynie racjonalne po- 
sunięcia polityki państwowej w zakresie kredytowym, 
taryfowym i, przedewszystkiem, w zakresie regulowa- 
nia cen surowca. 

Omówienie konieczności i możliwości, wynikają- 
cych z zagadnienia sanacji stosunków w drzewnictwie pol- 
skiem, szczególnie w odniesieniu do rynku krajowego— 
podejmiemy w następnym numerze naszego pisma. 


Niebezpieczna polityka taryfowa 


Niezwykle aktualny artykuł poniższy poru- 
sza temnt, stanowiący przedmiot usilnych za- 
biegów Rady Naczelnej w Ministerstwie Ka- 
munikacji, w kierunku utrzymania dotychcza- 
sowych taryf związkowych. Wyrażamy na 
tem miejscu nadzieję, w imię dobra drzew- 
nictwa polskiego, że starania Rady Naczelnej 


466 


i argumenty, wyrażone w niniejszym arfykule, 
nie pozostaną bez сећа i wywołają odpawie- 
dnie refleksje w kompetentnych kolach. Red, 


W ślad za podwyższeniem dnia 1. października 
b. r. taryy kolejowej zostały z dniem 31. grudnia 
b. r. wypowiedziane taryfy związkowe wszystkim na- 


szym sąsiadom, z którymi pozostawališmy w związku 
taryfowym, przy równaczesnem zaproszeniu zaintereso- 
wanych państw na konferencje, celem ustalenia nowych 
stawek dla tychże taryf związkowych — 

ШКЕ fona Байат АГАДА НН ОЧ 
niesienia baremu taryf związkowych do poziomu obec- 
nie podwyższonej taryfy, co oznacza podniesienie ba- 
remu taryf związkowych o 30—35%— 

Fakt wypowiedzenia taryf związkowych zaintere- 
sowanym państwom, więc Niemcom, Czechosłowacji, 
Rumunji i Węgrom zaskoczył drzewnictwo polskie, 
które przez krótki czas łudziło się nadzieją, że Zarząd 
kolejowy — w uzględnieniu ogólno — europejskiej 
dekonjunktury, jakoteż ciężkiej depresji, przeżywanej 

rzez wszystkie gałęzie polskiej produkcji i polskiego 

anal w szczególności przez polskie drzewnictwo,— 
narazie przynajmniej powstrzyma się z tym ekspery- 
mentem. Niestety jednak nadzieje te zawiodły, — 

Stoimy zatem dzięki temu przed nowym zama- 
chem na ledwie dyszący przemysł drzewny, albowiem 
podwyższenie taryf związkowych oznacza dla przemy- 
słu i handlu drzewnego zerwanie tych nikłych nici, 
które jego egzystencję wiążą jeszcze z zagranicznymi 
rynkami zbytu — 

То też zechcą się te wszystkie czynniki, którym 
dobro i rozwój polskiego gospodarstwa narodowego 
leży na sercu, a które na ewolucję tego rozwoju wpły- 
wają, głęboko zastanowić przed powzięciem osla- 
tecznej decyzji. 

ге czasy, które drzewnictwa polskie przeżywa, 
są ciężkie i że jego egzystencja wisi na włosku, 
świadczy wymowa cyfr, które niżej zamieszczamy, Rów- 
nocześnie stwierdzają przytoczone cyfry, że pesymizm 
nasz jest uzasadniony i że jedynie jaknajrychlejsze za- 
wrócenie z drogi eksperymentów i jednostronnej poli- 
tyki gospodarczej może jeszcze zapobiec niebezpie- 
czeństwu — 

Zarządowi kolejowemu przy układaniu nowej ta- 
ryfy przyświecała zasada tak te taryfy rozbudować, — 
ograniczamy się do ujęcia tej kwestji ze stanowiska 


polskiego drzewnietwa — ażeby ciążenie produkcji 
drzewnej przesunąć od granie suchych ku obu portom 
morskim i skonstruowano pod tym kątem widzenia 


niewspółmiernie wysokie stawki przewozowe do pun- 
któw granicy suche” w stosunku do stawek dla prze- 
wozów drewna via Gdynia i Gdańsk. — 

Już sam cel, który dyktował tego rodzaju ujęcie 
konstrukcji taryf dla drewna, dowodzi, jak mało pozo- 
stajemy w kontakcie z życiem, z ta "rzeczywistą rze- 
czywisłością*, dowodzi jaskrawo, że міту wciąż 
w swych zamierzen ach i planach w "rzeczywistości 
urojonej “. Koncepcja bowiem przesunięcia linji nasze- 
go eksportu drzewnego ku krajom zamorskim nie da 
się ziścić, przeczy bowiem temu wszelka — jedynie 
w tym wypadku miarodajna — kupiecka kalkulacja. 
Nie bedziemy się jednakowoż dłużej zatrzymywać na 
wywodach teoretycznych, chcąc uniknąć ewentualnego 
zarzutu, że swoje twierdzenia utrzymujemy w sferze 
ogólników i dlatego wracamy do zapowiedzianych 
cyfr. Aby zaś przytem nie dopuścić do uajlżejszego 
kwestjonowania cyfr samych, sięgnęliśmy do wydaw- 
nictwa Głównego Urzędu Statystycznego, który stwier- 
dza, że przewóz drewna na kolejach P.K.P. wynosił 
przecięlnie dziennie w wagonach 15 —tonowych na- 
stępujące ilości: 


w kierunku na: w roku 1926 1927 1928 
Gdańsk 271 wagonów 295 wag. 131 wag. 
suche granice 517  „ 692 , 599 , 


Powyższe cyfry wskazują, ża wzajemny stosunek 
matetjałów drzewnych, które załadowano do Gdańska, 
a tych, które przeszły granice suche, od roku 1926 
maleje aBaglulnie i relatywnie dze оаза 
ta część tej ilości, którą wogóle eksportowaliśmy 
przeszła przez Gdańsk do krajów zamorskich, że na- 
tomiast 4/5 naszego eksportu skazana jest na kraje 
kontynentalne, Dodajmy do tego informatywnie, że we 
wrześniu b. r. do Gdańska przybyło о 1000 wagonów 
mniej aniżeli w sierpniu b.r. a otrzymamy obraz ren- 
towności eksportu drzewnego via Gdańsk i widoków 
powodzenia tego eksportu na przyszłość. — 


Obraz ten jednakże nie będzie kompletnym bez 
komentarza, jaki stanowi okoliczność, że stosunkowo 
wysokie kwoty naładunków drzewnych via Gdańsk 
za lala 1926, 1927 miały swoje źródło w wojnie celnej 
z Niemcami, skutkiem której, bez względu na rento- 
wność, zmuszeni byliśmy naszą produkcję gdziekól- 
wiek bądź ulokować — 


Naprowadzone cyfry głoszą zatem, że eksport 
materjałów drzewnych na rynki zamorskie nie może 
się opłacać, co zresztą dla kupca jak również dla ba- 
dacza stosunków i warunków opłacalności rynków zby- 
tu nie było tajemnicą z uwagi na forsowanie na tam- 
tejsze rynki dostaw drewna rosyjskiego po cenach 
dumpingowych. Dostawy te wynosiły dla Anglji samej 
w ubiegłym roku 550.000 std, drewna czyli okrągło 
około dwu miljonów siedemsetpięćdziesięciu tysięcy 
metrów kubicznych. Zważmy dalej, że obok tego groź- 
nego konkurenta mamy na tamtejszym rynku nieprze- 
zwyciężoną rywalizację w eksporcie drewna finladz- 
kiego i skandynawskiego, które organizacyjnie, trady- 
cyjnie, wreszcie jakościowo oddawna ma zapewnioną 
tamtejszą konsumcję,— 


Stąd utopją jest sąd, że się nam uda konkuren- 
cję skandynawską albo rosyjską w jakikolwiek sposób 
zwalczyć tam, gdzie z jednej strony drewno  skandy- 
nawskie daje niewspółmiernie wyższą gwarancję jakoś- 
ciową, zaś z drugiej strony, gdy konkurencja rosyjska 
swój towar rzuca za wszelką cenę, — 


О ile zatem Zarządowi kolejowemu przy ustale- 
niu niższych stawek taryfowych na Gdynię i Gdańsk 
przyświecała ta chwalebna zresztą idea umożliwienia, 
czy ułatwienia nam konkurencji z naszymi rywa- 
lami na rynkach zamorskich, o tyle znowu wręcz nie- 
zrozumiałą staje się dla nas wytyczna polityki sfer 
miarodajnych, które przez podwyżkę taryf po przez 
granice suche rzucają barjerę między nas a te zresztą 
nieliczne rynki zbyłu, z jakimi zdołaliśmy jeszcze jaki 
taki kontakt utrzymać. A rynki te są nieliczne. Dziś bo- 
wiem wchodzą w rachubę już tylko Niemcy i w bardzo 
małej mierze inne kraje kontynentalne, dalsze bowiem 
rynki zbytu odebrała nam znowuż tasama konkurencja, 
gdyż Rosja zdołała n. p. zawładnąć rynkiem holender- 
skim, gdzie z tamtejszymi importerami zakontraktowa- 
no dostawnictwo (całego prawie zapotrzebowanin= 


To też zastanowić musi fakt inny, ten mianowicie, 
że wybór momentu dla przeprowadzenia tej podwyżki 
jest fak fatalnym, jak tylko fatalnym być może 5, једе 
nej bowiem strony ogólno—europejska recesja gospo- 
darcza, malejące zapotrzebowanie na materjały drze- 
wne przy wzrastającej konkurencji drewna innych kra- 
jów, z drugiej strony pogłębiająca się od miesięcy 
w kraju ekonomiczna depresja, potęgowana dosłow- 
nym zanikiem obiegu pieniężnego, horendalnymi od- 
selkami, skurczeniem wewnętrznej konsumceji, wreszcie 
literalnie zniweczoną iniejatywą budowlaną. 
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Horoskopy zatem z tej stron; rówaają się zeru 
nadzieja zaś na zbył do krajów w których ceny jesz- 
cze się jako tako kalkułowały, w krajach nam geogra- 
ficzn e najbliższych, są również nie wesołe. — 

Cyfrowy obraz powyższej degresji przedstawia 
się następująco: o ile до Niemiec eksportowaliśmy: 
w roku 1927 . . okrągło 4.423.000 ton, to 
w roku 1928 cyfra ta spada do „  3,412.000 “ „zaś 
wózoku 1929 тв tylko. m 2450000 “ 


biorąc za podstawę porównawczą dla poszczególnych 
lat analogiczny czasokres t.j. od stycznia do września. 

Dosadniejszym będzie wyraz tych cyfr, gdy je 
ujmiemy procentowo. Przyjmując dla rzeczonego cza- 
sokresu w roku 1927 cyfrę 100, to eksportowana ilość 
za 9 pierwszych miesięcy roku 1928 wynosi już tylko 
77 „ zaś za ћепзат okres roku 1929 cyfra ta maleje 
do zaledwie 55%.— 

Pochyła tych cyfr każdego nieuprzedzonego mu- 
si co najmniej zastanowić; ludzi zaś dobrej woli—niech 
nam wolno będzie mieć nadzieję — w czas jeszcze za- 
wróci z drogi błędnych presumcji: punktem bowiem 
zbieżnym dla tej linji jest już na zewnątrz próżnia, 
na wewnątrz katastrofa, 

Jak gdyby na potwierdzenie naszych wniosków 
czyłamy świeżo ogłoszone daty bilansu handlowego 
za październik b. е, w którym мумохома pozycja 
drewna w stosunku do września zmalała o zł. 3,200,000 
wrześniowy zaś wpływ za drewno jest w roku 1929 
o 2.000.000 zł. znowu niższy, aniżeli analogiczny wływ 
za wrzesień 1928, 

A że nieszczęście zawsze chodzi w parze, otrzy- 
mujemy w ostatniej chwili wiadomość, że Rosja w 
bieżącej kampanii zamierza z większym jeszcze nacis- 
kiem forsować wywóz drewna, wyznaczając dlań tylko 
do Anglji samej kontynge t — zamiast wyżej wzmian- 
kowanych 550.000 std.,—obecnie niemnie i nie więcej 
jak 750.000 std. czyli około 3.700.000 m*. А ponie- 
waż obecna pojemność angielskiego rynku za ciasną 
jest na taką ilość, widział się tamtejszy syndykat im- 
porterów zmuszonym zerwać rokowania z trvstami ro- 
syjskimi, со da ten efekt, że ta masa drewna rosyj- 
skiego rzuconą zostanie na rynki europejskie. Konse- 
kwencją tego będzie, że ceny drewna na rynkach zo- 
staną kompletnie zdezorganizowane i podaż skądkol- 
wiekbądź pochodząca zmiażdźona. 

Takie jest tło i te są ramy, w które Zarząd ko- 
lejowy chce wcisnąć swoją podwyżkę łaryfową. Dodaj- 
my dla ilustracji, że drewno z uwagi na swój wysoki 
ciężar gatunkowy niezmiernie silnie reaguje na każdą 
podwyżkę frachtową, gdyż ta rozkłada się na stosun- 
kowo małą ilość jednostek objętościowych, wchodzą- 
cych w rachubę jako objekt naładunkowy, skutkiem 
czego najlżejsza choćby podwyżka cenę jednego met- 


nymi eksperymentami. 

Przestroga zaś, którą powoduje nasze poczucie 
odpowiedzialności, płynie nietylko z gruntującej się w 
nas Świadomości, że wisi nad nami katastrofa z punk- 
tu widzenia interesów zawodowego leśnictwa i drzew- 
nictwa, lecz że jestemy zarazem w tym momencie 
rzecznikami dobra zbiorowego. Pamiętajmy, że polskie 
drzewnictwa dźwiga na swych barkach !/, część całe- 
go handlowego bilansu, co dzisiaj —wobec zaniku ja- 
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руна вије dzem үлүл zanie 
nowi !/, część bilansu płatniczego. Nie wierzymy, by 
się ośmielił ktoś, w dobie zaostrzającego się nacisku 
na nasz bilans płatniczy wobec roztrastającej się z 
dnia na dzień ogólno ~ światowej podaży i rywaliza- 
cji, zaryzykować próbę wytrzymałości tego jednego z 
nielicznych filarów naszego bilansu, i to z jego naj- 
bardziej aktywnej strony. 

То też mamy nadzieję, że czynniki miarodajn=, 
dla których wymowa cyfr nie powinna być niema, 
swoją politykę taryfową pod odpowiedni kąt nastawią 
i—póki pora—cofną swój projekt podwyżki taryf 
związkowych. 

Dzisiaj bowiem stoimy nie wobec kwestii zdoby- 
wania rynków zbytu, ale utrzymania tych, które zdo- 
(Hey не Ни EB ва НИ gab 
być, i gdzie гдоја ту się uplasować. 

Zarządowi zaś polskich kolei, którego zamierze- 
nia w kierunku komercjalizacji przedsiębiorstwa tak 
szeroko są reklamowane, pozwolimy sobie zwrócić 
uwagę, że klasyczną, podstawową zasadą każdego przed- 
siębiorstwa winna być zasada : jaknajwiększego ob- 
rotu przy minimalnym zysku. Musimy więc wątpić, 
czy zdadzą się na co podwyżki i taryfy, gdy na sku- 
tek fałszywej polityki taryfowej zabraknie wogóle о- 
bjektów przewozowych. Efektem bowiem fałszywie na- 
stawionej polityki taryfowej musi być zamiast docho- 
du — deficyt! 

Czynnikom zaś rządowym, tym, które polskiemu 
przemysłowi i polskiemu handlowi wytyczają drogi no- 
woczesnych haseł racjonalizacji przez usprawnienie 
piodukcji, umniejszenie jej kosztów i zwiększenie jej 
wydajności, ośmielamy się wskazać tę samą wdzięcz- 
ną drogę do zwiększenia zysków naszego kolejnictwa, 
drogę zastosowania tychże pod naszym adresem му“ 
suwanych haseł, w obrębie organizacyjny m zaintereso- 
wanego przedsiębiorstwa. — 

Również zechce uprzytomnić sobie Skarb Pań- 
stwa, że siła jego budżetu jest w prostym stosunku 
relacją siły dochodowej społeczeństwa i jego jednostek 
gospodarczych. 

Tym zaś wszystkim, którzy z perspektywy zielo- 
nego biurka, w oderwaniu od żywego biegu życia jego 
kierunkowe chcą regulować, ośmielamy się jako ilustra- 
cję zacytować głosy prasy niemieckiej, omawiającej 
fakt, że niemiecki zarząd kolejowy, obserwujący stałe 
umniejszanie się przewozów na linji, odniósł się drogą 
ankiety do sfer, z któremi pozostawał w kontakcie, 
z prośbą o merytoryczne wyjaśnienie przyczyn tego 
zjawiska z równoczesną prośbą o propozycję co do 
środków zapobiegawczych. Atoli jeszcze bardziej 
charakterystyczne są głosy prasy na tem tle, która 
zarząd kolejowy przestrzega przed wprowadzaniem 
w życie taryf bez uprzedniego porozumienia się z 
miarodajnymi czynnikami gospodarczymi w taryfach 
bezpośrednio zainteresowanymi, z dodatkowym komer- 
larzem, że nie pora ex post, więc po wprowadzeniu 
podwyżek taryfowych, medytować nad naprawą złego 
t. j. wtedy, gdy już podwyższone stawki dobiły frach- 
ciarza, 


Najidealniejszy bowiem schemat taryfowy, wy- 
pracowany przez najbardziej zdolnego taryfowca, o 
ile kłóci się z wartkim prądem życia, może w swych 
skutkach nietylko zawieść oczekiwania teoretyka, lecz 
wytrącić może z równowagi gospodarczej najsolidniej 
ufundowane warsztaty pracy, często, bardzo często bez 
widoków i zgoła możności poprawy nabrojonego 
złego. 


INZ. EDWARD CHODZICKI 
WARSZAWA 


Z refleksyj na temat Miedzynarodowego Kongresu 
lešnych zakladów badawczych w Sztokholmie. 


Jak wiadomo czytającemu prasę społeczeństwu 
równocześnie mniej więcej z Kongresem Międzynaro- 
dowym Geologów w pł. Afryce, bo od 14 lipca do 4 
ŚENÓ l, СОЕ RQ AGH JĄ rere Ghar saturan 
graficzną, lecz nieco większą szerokością geogr. na 
północnej półkuli, w Szwecji, pierwszy powojen- 
ny, VII Międzynarodowy Kongres Leśnych Stacyj Doś- 
wiadczalnych. Właściwe obrady odbywały się w cza- 
sie od 21-27-go lipca w Sztokholmie, zaś przed ob- 
radami tydzień trwała wycieczka naukowa po ważniej- 
szych objektach leśnych Szwecji płd., po zakończeniu 
zaś obrad tydzień takaż — ро pł. Szwecji, w myśl za- 
Sady, że prace można przeczytać, zaś objekty tych 
prac, w tym wypadku lasy, trzeba widzieć, jeżeli chce 
się naprawdę skorzystać. Przypomnijmy, że w zjeź- 
dzie brało udział około 200 przedstawicieli instytu- 
tów badawczych 39 państw, a więc prawie wszystkich 
z wyjątkiem Chin, Litwy i paru państw Połd. Amery- 
ki. Tak liczny udział świadczy o zrozumieniu ważności 
zadań doświadczalnictwa leśnego w całym świecie. 
Uczestnicy z Polski rekrutowali się z pośród pracują- 
cych na polu naukowem leśników, w liczbie pięciu, 
pod przewodnictwem prof. Jedlińskiego, jako delegata 
naukowego Rządu Polskiego, oraz jednego botanika 
i jednego gleboznawcy. Ponadto była obecnych 
2 leśników, pracujących praktycznie w zawodzie, 
lecz interesujących się żywa postępami nauki. W sa- 
mych obradach Kongresu uczestniczył jako przedsta- 
wiciel administracji leśnej dyr. dep. Leśnictwa, Jan 
Miklaszewski z Min. Rolnictwa, w towarzystwie na- 
czelnika wydziału ekonomiki leśnej. Na posiedzeniu 
inauguracyjnem, po otwarciu obrad Kongresu przez 
szwedzkiego prezesa rady ministrów Lindmana, wyglo- 
sił on przemówienie powitalne. Zobrazowawszy wysił- 
ki dotychczasowe leśników polskich na polu organi- 
zacji gospodarstwa leśnego w kraju, organizacji nauki 
i nauczania leśnego po chaosie wojennym, zapowiedział, 
iż Połska poczuwa się również do obowiązku dorzu- 
cenia wedle sił i swojej cegiełki do powstającej in- 
stytucji międzynarodowej współpracy doświadczalnic- 
twa leśnego, przez zorganizowanie w kraju własnego 
instytutu badawczego, Leśnicy polscy wygłosili cztery 
referaty na sekcjach. Przedmiotem obrad, poza zagad- 
nieniami naukowemi, było utworzenie międzynarodo- 
wego związku leśnych zakładów badawczych oraz or- 
ganizacja międzynarodowej bibljografji leśniczej. Udział 
delegacji polskiej w obradach był bardzo żywy 
i wzbudzał ogólne uznanie, czego dowodem może być 
przyznanie Polsce (prof Jedliński), jednego mandatu, 
z ogólnej liczby siedmiu, w Komitecie wykonawczym 
powołanego do życia międzynarodowego związku leś- 
nych zakładów badawczych. 

Lecz nie o tem chciałem mówić, gdyź mniej to 
ogół interesuje, ile raczej nieco o wrażeniach ogólnych, 
roli gospodarstwa leśnego w Szwecji i myślach się 
nasuwających, o ile jest to możliwe poruszyć w ramach 
krótkiego artykułu prasowego. A więc przedewszysi- 
kiem podróż polskich członków Kongresu da Szwecji.i! 
Uderzającym był fakt, że па 11-stu, tylko jeden uczest- 


łowca A portal ea Jaa а asia panie 
шде Ше вне тыс. вена Bole Нол ата 
dziła drogą okrężną przez Niemcy. Pomijając inne 
przyczyny, które się na to złożyły, przyznać trzeba, 
iż dotychczas nie istnieje prawie stała komunikacja 
bezpośrednia z naszym sąsiadem północnym, a wobec 
wielkiej możliwości wymiany dóbr we wzajemnych 
stosunkach handlowych brak ten daje się silnie od- 
czuć, Linia szwedzka z Kalmaru do Gdańska ze stat- 
kami raz na tydzień względnie raz na 2 tygodnie oraz 
sporadycznie kursujące statki wycieczkowe polskie, nie 
wchodzą tu w rachubę. Może jednak nie długo już trze- 
ba będzie czekać, gdy polskie pociągi osobowe prze- 
chodzić będą bezpośrednio z Warszawy, jako wielkie- 
go centrum dla południowego wschodu Europy, da 
Sztokholmu, Oslo i Kopenhagi, przeprawiane przez 
Bałtyk Jok. 200 km] okrętami promowymi od ujścia 
Piaśnicy |przyszły port rybacki nad otwartem morzem/ 
do Karlskrony, na wzór połączenia Niemiec ze Skandy- 
памја przez Sassnitz- Trallehorg (ca 80 klm.) Sztok- 
holmu z Abo (Finlandja) i innych. Sądzę, że na- 
bycie z naszej strony polrzebnego jednego okrętu pro- 
mowego leży w granicach możliwości i wobec korzy- 
ści ekonomicznych, międzyinnemiprzez skierowanie ruchu 
turystycznego z bogatych krajów północnych, rozważa- 
ne będzie przez nasze Min. Komunikacji wspólnie z 
zarządem szwedzkich koleji państwowych. Jeżeli mo- 
wa o kolejach szwedzkich to podnieść wypada nie- 
zbyt wielką widocznie przychylność ich zarządu dla Pol- 
ski, skoro na mapkach rozkładu jazdy „Statens Jarnu- 
арагз“ z 1. 6. 1929, r. widnieje granica nasza z Lit- 
wą, zapewne rysowana w myśl marzeń utopistów ko- 
wieńskich, nie liczących się ze stanem etnograficznym 
XX. wieku. Na takie pozornie błahostki powinno jed- 
nak zwracać baczniejszą uwagę nasze poselstwo. 
Dzięki sprężystej organizacji Kongresu i wycie- 
czek oraz do najdrobniejszych szczegółów przewidzia- 
nemu programowi zwiedzania, korzyści stąd płynące 
były bardzo znaczne, Uczestnicy w ciągu całego trzy- 
tygodniowego czasu trwania Kongresu nie zmarnowali 
ani chwili na rzeczy, niezgodne z programem. Podróż 
odbywała się specjalnym pociągiem, złożonym z wago- 
nów sypialnych, które niejednokrotnie w odludnych o- 
kolicach służyły zarazem za kwaterę, bądź też autobu- 
sami. W półn. krainach, gdzie koleje są dopiero w 
budowie a świeżo zbudowane przez odludzia szosy 
już istnieją, przewożono wycieczkę wypożyczonymi 
prywatnymi samochodami osobowymi, których długie 
szeregi trzeba było zmobilizować dla jednoczesnego 
przewiezienia około 200 osób liczącego towarzystwa. 
Podczas wycieczek zwracano szczególną uwagę na 
zwiedzanie powierzchni doświadczalnych, założonych 
wśród lasów przez szwedzki leśny instytut badawczy 
a lo powierzchni do badania sposobów pielęgnacji 
drzewostanów, przyczyniających się do zwiększenia 
przyrostu drewna, sposobów odmładzania drzewosla- 
nów etc. Wszystkie badania te przeprowadza się ró- 
,wnolegle z badaniami klimatu lokalnego, hadaniami 


—-gleby i procesów biochemicznych w niej się odbywa- 
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jących. Poza stroną fachową nie zaniedbano też w 
programie umożliwienia zapoznania się z kulturą i ży- 
ciem kraju. 

Należy zwrócić uwagę, iż obecnie leśnictwo 
szwedzkie stoi pod względem naukowym  bezsprzecz- 
nie wyżej од dominującego przed wojną leśnictwa nie- 
mieckiego, a i pod wzgledem gospodarczych zasad, 
uwzględaiając miejscowe warunki, ustępuje jedynie 
leśnictwu szwajcarskiemu, które od czasu wojny wybi- 
ło się na czoło wszystkich państw, praktycznie realizu- 
jąc w swem gospodarstwie leśnem wszystkie добу“ 
cze nowoczesnej nauki o lesie, gdzieindziej też uzna- 
wane i zalecane, lecz pozostające pomimo to tylko w 
sferze dysput akademickich, Zaciekawi może tu 
niejednego i nieleśnika rola obecna leśnictwa w 
Szwecji. Aby ją w krótkości scharakteryzować, trzeba 
w ogólnych bodaj słowach, przedstawić i inne waż- 
niejsze gałęzie gospodarstwa krajowego. 

Szwecja, powierzchniowo nieco większa od Polski, 
ze swoimi przeszło sześciu miljonami mieszkanców, 
wykazuje znaczne różnice klimatyczne dzięki wydłuże- 
niu lądu z płn. na płd., różnice odbijające się bardzo 
na charakterze kraju, Płd. zbliżone jest w wyglądzie 
do Środkowej Europy i jedynie malowniczo rozrzuco- 
ne czerwone domki drewniane na prowincji nadają 
krajobrazowi rys swoiście szwedzki. Dopiero poza 
Sztokholmem nieprzerwane monotonne lasy iglaste, ge- 
ologicznie b. niedawno z pod lodowców wynurzone 
jeziora i jasne noce przypominają nam, iż znajdujemy 
się u kresów polarnych opanowanej przez SEE 
części globu ziemskiego. 

Rolnictwo pomimo tak słabego zaludnienia nie 
zaspakaja zapotrzebowania kraju na środki spoży- 
wcze roślinnego pochodzenia i pokaźne ilości tychże 
muszą być importowane. Роја orne, zajmujące Iyl- 
ko '|,, całej powierzchni Szwecji, w 'h-ej przypa- 
dają pod uprawę pasz zielonych i traw. 

Jedynie produkcja zwierzęca przerasta konsumcję 
wewnętrzną. Hadowla bydła jest nadzwyczaj гасјопа!- 
na, nigdzie nie widać ekstenzywnego gospodarstwa 
pastwiskowego. Oryginalne bezrogie bydło szwedzkie 
spasa systematycznie działki sztucznych bądź natural- 
nych łąk, wiązane do palików specjalnym sposobem, 
stosowanym we wszystkich krajach półn. t. j. w Danii, 
Szwecji i Norwegii. Warto byłoby, aby ten spo- 
sób hodowli bydła, tak bardzo oszczędzający pracę 
ludzką, znalazł i u nas powszechne zastosowanie. 

Rolnictwo nie jest podstawą dobrobytu kra- 
ju. Natomiast w głębi ziemi wśród podłoża gra- 
nitowego, kryją się bogactwa w postaci rud żelaza 
pod względem których należy Szwecja, jak wiadomo, 
da najbardziej zasobnych krajów świata. Najbogatsze 
złoża rud znajdują się obecnie w Laponji szwedzkiej, 
zamieszkałej przez autochtoniczną mniejszość narodo- 
wą szwedzką—Lapończyków. Zaznaczyć tu wypada 
nawiasem, że napływowej mniejszości, poza nieco Fin- 
nów, Żydów, Niemców lub Duńczyków, Szwecja 
można powiedzieć, wcale nieposiada. Rudy żelazne 
Szwecji zawierają przeważnie fosfor i wymagają do 
przeróbki dużej ilości węgla kamiennego, dlatego też 
eksportowane są do krajów, posiadających bogate kopal- 
nie węgla jak Niemcy еіс, Może i my w przyszłości, 
zamiast zwiększać eksport węgla do Szwecji, będzie- 
my raczej sprowadzać stamtąd wielkie ilości rudy i w 
nowopobudowanych w kraju zakładach hutniczych po 
przerobieniu na szlachetną stal bądź żelazo, eksporto- 
wać będziemy jako towar, w który włożono jaknajwię- 
cej dobrze płatnej pracy robotnika polskiego. 

Prawie nieposiadająca węgla kamiennego ,zaopa- 
trzona jest Szwecja w wielkie bogactwa tzw. węgla 
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białego. Produkcja energji z tego źródła mogłaby da- 
wać około 15 miljonów K.M.,a dotychczas wykorzystuje 
się przy pomocy elektrowni wodnych ok. 1.5 milona- 
K.M. Nietyle jednak same bogactwa mineralne ile prze- 
mysł szwedzki na nich oparty, jest jednym z najważ- 
niejszych filarów dobrobytu. 

Ма pierwszy plan wysuwa sie przemysł meralo 
wy, który rozwinął się nietylko dzięki istnieniu włas- 
nego surowca, lecz też wskutek naturalnych skłonności 
narodu szwedzkiego do posługiwania się maszynami 
przy każdej pracy. Ponad te wszystkie bogactwa kra- 
ju wybija się w Szwecji leśnictwo wraz z przemysłem, 
na produkcji leśnej opartym. 

Gdy nasze lasy co do strony przyrodniczej lezą 
przeważnie klimatycznie w strefie lasów liściastych 
i mieszanych, to Szwecja, z wyjątkiem płd- zach. 
skrawka kraju, znajduje się w klimatycznej strefie la- 
sów iglastych, gdzie nawet na dobrych glebach szla- 
chetne gatunki drzew liściastych rosnąć nie mogą. Na 
niżu polskim jedynie ubogiej już tylko glebie, jaka pod 
lasami pozostała, oraz sztucznemu i nieracjonalnemu 
nieraz sadzeniu sosny i świerka przez człowieka, w 
wielu miejscach na terenach byłych lasów liściastych, 
przypisać należy iż widzi się więcej lasów iglastych 
zwłaszcza w zach. połaci kraju. 

Szwecja posiada 24 milj, hektarów czyli przesz- 
ło trzy razy tyle lasów co Polska; ponad 57% całko- 
witego obszaru Szwecji zajmują lasy gdy u nas јез! 
ich tylko 21%. W płd. Szwecji przeważają drobne 
prywatne gospodarstwa leśne (własność chłopska), w 
płn. zaś duże lasy państwowe lub spółek akcyjnych, 
pracujące zazwyczaj w połączeniu z uszlachetniającym 
surowiec przemysłem drzewnym. 

Różnice klimatyczne pomiędzy płd, a płn. Szwe- 
cją powadują też znaczne różnice w przyroście masy 
drzewnej w lasach. W płd. Szwecji podobnie jak u nas 
drzewa w ciągu 80 do 120 lat uzyskują wymiary użyt- 
kowe, w płn. dopiero 160-240 letnie drzewa nadają 
się do wyrębu. Wogóle Szwecja nie gospodaruje GA 
kowicie konserwatywnie jak kraje zachodnio-europej- 
skie, gdyż wycina ok. 9% więcej drzewa aniżeli wynosi 
obliczany przyrost, t.j. 41 miljonów metrów sześcien- 
nych zamiast 38 mili. m. sz, jednak w porównaniu z 
naszemi stosunkami jest to ideałem. W Polsce ogólny 
roczny przyrost lasów (wykazujący nb. wskutek uby- 
tku powierzchni leśnej tendencję 2niżkową) wynosi 
tylko ok. 17 milj. т, sz.—wyrąbano zaś średnio rocz- 
nie w latach 1923, 24, 25 po 35 шїї. m. sz. czyli 
170% więcej, zaś w 1927 r. nawet ok, 52 milj. m. sz. 
czyli o 205% więcej aniżeli wynosi rzeczywisty przy- 
rost masy drzewnej; dla ścisłości zaznaczyć wypada, iż 
przekroczenia le idą na karb naszych lasów prywa- 
nych, bowiem państwowe lasy dotychczas użytkowały 
ponad przyrost przeciętnie tylko o 25% więcej. W 1928 
r. zmniejszyła się ilość wyrąbanego drzewa podobno 
do ca 36 milj. m. sz. jest to jednak w każdym razie 
106% ponad dopuszezalną normę, Widzimy badaj z te= 
go momentu jak przydatną u nas będzie rola doświad- 
czalnictwa leśnego w pracy nad unormalnieniem toku 
gospodarstwa leśnego, tak ciężko nawiedzonego w pier- 
wszym dziesięcioleciu naszej własnej gospodarki po 
wskrzeszeniu państwowości. 

W Szwecji dostarcza las surowca dla bardza po- 
ważnego przemysłu Iartacznego, celulozowego i pa 
pierniczego, które łącznie reprezentują 48% wartości 
całkowitego wywozu krajowego. Dotychczas jeszcze 
tartacznictwo stoi w Szwecji na czele przemysłu, o- 
partego na surowcu drzewnym, lecz w ostatnim czasie 
wykazuje silną ekspanzję produkcja masy papierowej, 
będącej podstawą przemysłu papierniczego. Szwecja 


niema zupełnie wywózu drewna nieobrobionego i to 
się bardzo wydatnie przyczynia między innemi do ро- 
wszechnego wysokiego dobrobytu, panującego w kraju. 
Silnemu rozwinięciu przemysłu drzewnego sprzyja ob- 
fitość naturalnych dróg wodnych do spławu, łączą- 
cych centrum kraju а wybrzeżem Bałtyku, skąd własne 
okręty szwedzkie wywożą produkt nawet wprost do 
Ameryki, płd. Afryki ete. Wartki prąd rzek i obfitość 
wody umożliwia stosowanie taniego transportu drzewa 
tzw. spławem niewiązanym. Na rzekach, zwłaszcza płn. 
części Szwecji, nieprzerwanym sznurem płyną lużno, 
dzień i noc, biało okorowane okrąglaki drzewne, od 
wiosennych roztopów począwszy do jesiennych mrozów. 
Zadziwia przybliżona zgodność między przyrostem ma- 
sy drzewnej a tym żywym strumieniem płynącego su- 
rowca do zakładów przemysłu drzewnego, gwarantu- 
jąca na długie dziesiątki lat nieprzerwany tok pracy 
e ków ан (Eo AE Buba 
solidnie rozbudowane i urządzone. Wycieczka między- 
narodowa członków Kongresu leśnych stacyj doświad- 
czalnych miała możność obserwować spław taki pod- 
czas przejażdżki po rzece Angermanalven parostatkiem, 
który tylka z trudem przedzierał się przez kłody. 

Pod względem gospodarstwa leśnego wiele bez- 
pośrednio przydatnego leśnicy nasi w Szwecji nauczyć 
się nie mogą. Stosowane tam w gospodarstwie leśnem 
metody wiełkopowierzchniowe nie nadają się w kraju 
tak słabo zalesionym jak Polska. Natomiast pośrednio 
wielką korzyść odnieść można z przyrodniczego po- 
znania lasu, ogólnej organizacji leśnictwa, polityki leś- 
nej ete. tudzież przedewszystkiem dosyć zazdrośnie 
strzeżonych ЕЦ organizacji pracy w przemyśle 
drzewnym. Umiejętne korzystanie z bogactw krajowych 
w Szwecji może być dla zwiedzających poglądową 
szkołą tworzenia ogólnego dobrobytu narodu. 

Członkowie Kongresu mieli przedewszystkiem 
możność zapoznania się, jak wapamalal, zpracami doš- 
wiadczalni leśnych. О zadaniach doświadczalnictwa 
leśnego nie będę tutaj mówił zwłaszcza, iż sprawa ta 
niedawno poruszana była nawet na łamach prasy co- 
dziennej (Słowo Polskie nr. 208 z 31. 6. 1929), Prag- 
nę jednak uwypuklić nieco jego znaczenie. 

Doświadczalnie istnieją we wszelkich dziedzinach 
życia gospodarczego, ponieważ nie mogą się one obyć 
bez ich pomocy, wskutek postępu wiedzy i techniki, 
Doświadczalnie to niejako pośrednik między wytwór- 
cą wiedzy ścisłej różnych działów nauki, a więc insty- 
tutami uczelni akademickich, a spożywcą tj. dotyczącą 
gałęzią życia gospodarczego — pośrednik, który zdo- 
bycze różnych nauk bada przy pomocy ścisłych me- 
tod, pod kątem praktycznego zapotrzebowania swego 
konsumenta, odpowiednio zestawia, z dawna stosowa- 
ne metody kontroluje i w formie gospodarczo przy- 
datnej wydaje. Wogóle jest to niejako ośrodek po- 
stępu. Rozumie się,—przy takiej działalności zakładów 
doświadczalnych istnieje tam też dużo pracy teoretycz- 
nej. Własne doswiadczalnie posiadają obecnie, poza 
samodzielnemi działami życia gospodarczego, też drob- 
ne specjalne gałęzie przemysłu posiada je i leśnictwo— 
niestety jeszcze nie u nas. Pewne zaczątki doświad- 
czalnictwa leśnego są wprawdzie w postaci komisji 
doświadczalnictwa leśnego przy wydziale leśnym Szko- 
ły Głównej G. W., referatu doświadczalnictwa leś- 
nego przy departamencie leśnym Min. Roln. i funda- 
cji Zakładów Kórniekich, z których pewne mogą po- 
chwalić się już własnemi pracami, jednak wszystko to 
nie jest na właściwej drodze. Pomimo, że doświad- 
czalnictwo leśne jest ważnym czynnikiem w życiu go- 
spodarczem, Polska nie zdołała się jeszcze zdobyć na 


jego organizację. Nie można mówić, aby була fa- 
сһомсу о tem nie myśleli i odpowiednich projektów 
nie opracowali, jednak dotychczas w czyn one się nie 
oblekły, w dużej mierze może wskutek dziwnego bra- 
ku zrozumienia wśród ogółu społeczeństwa dla war- 
tości ekonomicznej, zdrowotnej i estetycznej lasu a za- 
tem i dla wszelkich z lasem związanych spraw. Do- 
сва ти cza jet diody ПИЛ. asr s| yan m НЕ 
brak u nas wśród młodzieży, kończącej wyższe studja 
leśne, synów właścicieli lasów, Widocznie ich ojcowie 
nie mają świadomości, iż zajęcie się racjonalne*) 
gospodarstwem leśnem, nawet średniej wielkości, może 
trwale zaspakajać wszelkie potrzeby tak materjalne 
jak i duchowe inteligentnej rodziny. Istnieje u nas wiel- 
ka przepaść między duchowymi przewodnikami narodu 
a społeczeństwem. W naszej poezji wprawdzie spotyka- 
my duży sentyment do lasu, cóż z tego, kiedy ogół nie 
wykazuje u nas cech najmniejszej nawet kultury w od- 
niesieniu do niego i nie umie z różnych wartości lasu 
korzystać. Nie bez powodu mówi się, że kulturę dane- 
go kraju można poznać nie tylka z ilości zużytego 
mydła, ale i z zamiłowania jego naradu do przyrady— 
do lasu. 1 prawda — najbardziej zaszanowane staro- 
drzewie, najmniej poniszczone wokół osiedli ludzkich 
lasy, możemy spotkać na zachodzie Europy, w Szwaj- 
carji еіс, а nie na wschodzie, np. w naszych waje- 
wództwach wschodnich, słynących do niedawna ze 
wspaniałych borów. Nie trzeba porównania tego brać 
zbyt dokładnie, są bowiem zapewne jeszcze i u nas 
reszlki starych lasów lecz te nie wchodzą w rachubę, 
gdyż przy naszym sposobie nie gospodarki już, lecz 
zwyczajnej eksploatacji, znikną w ciągu najbliższych 
paru lat, T.zw. rezerwaty ochrony przyrody піс w tym 
stanie rzeczy nie zmieniają, jako zbyt nieliczne 
i inne mające zadania, chodzi bowiem o lasy w ogól- 
ności. Ма wytłumaczenie tego smutnego stanu 
rzeczy istnieje wiele usprawiedliwień jak: konieczność 
odbudowy zniszczonego wojną światową kraju, rałowa- 
nie bilansu handlowego i podstaw nowej waluty zło- 
towej — i trzeba przyznać — las z tych włożonych 
na jego barki ciężarów i obowiązków wywiązał się 
należycie, niestety, sam poniósł przy tem ciężkie 
a w niejednym przypadku i śmiertelne rany. Tę krzyw- 
dę wyrządzoną lasom ojczystym musi obecne społe- 
czeństwo chociaż w części powetować. Po pierwsze, 
przez rewizję swego stosunku do lasu, drogą popula- 
ryzowania wiadomości o jego wartościach, bolączkach 
oraz drogą wpajania poczucia piękna i poszanowania 
dla lasu, Powtóre zaś, przez domaganie się szybkiego 
kreowania państwowego leśnego instytutu badawczego, 
któryby вой rany i dawał naukowe podstawy do ra- 
cjonalnego zagospodarowania ich na przyszłość, tak, 
aby dostarczały zwiększonych dochodów bez uszczu= 
płenia swej substancji. 


Doświadczalnictwo potrzebne jest leśnictwu zwła- 
szcza obecnie, gdy stan nauk przyrodniczych wzrósł 
tak dalece, iż pozwala oprzeć podstawy stosowanych 
nauk leśnych na znajomości biologii lasu, a nie jak do 
niedawna, gdy leśnictwo było niejako rzemiosłem, 
opartem na szablonie kilku formułek matematycznych. 
Leśnictwo racjonalne musi być silnie oparte na bada- 
niach naukowych ze względu na przemożny udział 
twórczych sił przyrody w procesie produkcji leśnej. 
Czynnik pracy fizycznej w gospodarstwie leśnem nie 
odgrywa dużej roli, za to jednak czynnik pracy umy- 


*) neturalnice mam tu па myśll nie takie, gdzie zarządcą 
lasów został ekonom lub ekslokaj а kupiec obcy zamiast wlaści- 
ciela napychal sobie kieszenie- 
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słowej w nowoczesnem leśnictwie musi być bardzo 
rozwinięty. Specjalnie w leśnictwie oddają instytuty 
badawcze duże usługi, gdyż wymagające ciągłości ba- 
dania nieraz przekraczają okres działalności jednego 
badacza, trwając dziesiątki lat lub też badania muszą 
być równocześnie prowadzone w odległych miejscowo- 
ściach. Czynności leśnych stacyj doświadczalnych nie 
ograniczają się jednak do takich wszechstronnych ba- 
dań. Na wielką sknię założone badania dają często 
cenną sposobność do mniejszych, bardziej pojedyńczych, 
a nie mniej ważnych prac. W instytutach takich trud- 
no nieraz przeprowadzić granicę pomiędzy działalnoś- 
cią jakiegoś uczonego jako członka doświadczalni, 
а pracą jego jako badacza samodzielnego. 

Dziwić się tylko wypada, jak dotychczas leśnic- 
two, tak poważna u nas gałąź gospodarstwa narado- 
wego, mogło być pozostawione bez instytucji, dostar- 
czającej mu podstaw naukowych do poczynań gospo- 
darczych. Kto wie, czy gdyby nie ostatni Kongres 
międzynarodowy w Sztokholmie sprawa budowy leśne- 
go zakładu badawczego w Polsce byłaby poruszana 
wogóle. Należy się spodziewać, że przy fundowaniu 
państwowej doświadczalni leśnej w najbliższej przysz- 
łości w Polsce, nie zbraknie ofiarności tych blisko 70% 
lasów, stanowiących własność prywatną, oraz żyjącego 
z lasów wielkiego przemysłu drzewnego, które w przysz= 
łości w równej mierze z prac doświadczalnych korzys- 
tać będą pośrednio, bądź bezpośrednio. Niechaj bio- 
rą sobie przykład z przemysłu górniczego i właścicie- 
li kopalń, którzy przyczynili się tak wydatnie do roz- 
budawy zakładów pomocniczych Akademji Górniczej 
w Krakowie. Sądzić należy, że z wykazanych w bilan- 
sie handlowym Polski przeszła 1/2 miljarda złotych 
rocznego dochodu (w 1927 r. 628 milj zł), jaki daje 
leśnictwo polskie, jeżeli chcemy trwale dochód taki 
sobie zapewnić lub nawet go zwiększać, znajdzie się 
odpowiedni jednorazowy odsetek na wybudowanie 
gmachu oraz urządzenie państw. leśnego instytutu ba- 
dawczego, tudzież na stałe coroczne dotacje na prace 
i badania. Uzmysłowmy sobie tę wielkość przez porów- 
nanie z wartością eksportu innych ważniejszych ga- 
łęzi produkcji, a więc np. rolnictwo w 1927 r. dało tyl- 
ko 219 milj. złotych, zaś górnictwa (węgiel, nafta) 405 
milj. złotych. Jeżeli nie na najbliższym kongresie między- 


narodowego związku leśnych instytutów badawczych we 
Francji 1932 r, 10 na nastepnym Polska będzie mogła 
zapewne poszczycić się już poważnemi pracami, wy- 
konanemi w laboratorjach własnych. 

Z licznych, jak zazwyczaj w takich wypadkach, 
projektów powstać u nas mającego państw. leśnego 
inst, badaw. najrealniejszym i najracjonalniejszym wy- 
daje się być projekt wzniesienia jego centrali na po- 
graniczu borów t. zw. Puszczy Kampinoskiej ti. wśród 
jedynego większego kompleksu naturalnych rodzimych 
lasów, położonego w sercu kraju w bezpośredniej 
bliskości Warszawy, jako ośrodka kultury i nauki. 
Dzięki swej dotychczasowej małej dostępności lasy 
te, leżące na glebach wybitnie leśnych, są prawie nie- 
zniszczone przez publiczność stołeczną. W przyszłości 
po uzyskaniu połączenia z Warszawą, o jakiem pisał 
Kurjer Warszawski z dnia 25 sierpnia 1929 r., da się 
je od tego ustrzec bez szkody dla publiczności przez 
odpowiednie urządzenia, zastrzeżenia prawne, jak lo 
bywa na zachodzie Europy*). Centralny instytut ba- 
dawczy jak wiadomo, poza rozrzuconemi po całem pań- 
stwie powierzchniami doświadczalnemi, potrzebuje do 
dyspozycji stale stojących mu lasów badawczych, та- 
jących zupełnie inne cele, aniżeli istniejące przy wy- 
działach leśnych uczelni akademickich lasy, t, zw. szkol- 
ne, te niejako kliniki, przeznaczone dla kształcenia 
przyszłych fachowców. 

Pomijając korzyść płynącą z kontaktu osobistego 
uczestników międzynarodowego Kongresu leśnych za 
kładów badawczych, bardzo waźnego dła ich przyszłej 
pracy naukowej, byłoby to najpiękniejszym dla Pol- 
ski owocem udziału, gdyby w wyniku nastąpiła szyb- 
ka budowa własnego instytutu. Kraj nasz SL 
w ten sposób nowy ośrodek pracy naukowej, przyczy- 
niającej się bezpośrednio do powszechnego dobrobytu 
narodowego i wypełniłby lukę pochodzącą z okresu 
niewoli. 

* Jako jedyny од strony przeważającego kierunku wia- 
trów pałożony, większy obszar lasów — bory Kompinoskie sta- 
mowią niezbędny rezerwoaar świeżego powietrza i ozonu dla sto- 
licy i jako takie, muszą być dlnń zagospodarowane w każdym 
razie nie jak inne w pobliżu Warszawy, zwlaszcza na prawym 
brzegu Wisły pod pozorem zabudowania, rozparcelowane i zde- 
wastowane. 


Niefachowy artykuł w fachowem wydawnictwie 


W numerach 116—117—118—119 wydawnictwa 
«Przemysł i Handel Drzewny“ wydrukowany został 
obszerny artykuł pod tytułem “Produkcja i konsumcja 
olszy fornierowej ”, którego autor, na zasadzie cyfr do- 
walarardoFieranychiikomentowanysh dla twego celu, 
chce wykazać, iż: 

1) Polska posiada nadmiar olszyny, 

2) Fabrykanci dykt przez nieumiejętne stosowanie 

maszyn i złe wyzyskanie materjału surowca mar- 

nują surowiec olszowy, 

3) Fabrykanci dykt dążą do obniżenia ceny na ol- 

szynę ze szkodą producentów tego surowca. 

Wreszcie autor artykułu wzywa producentów ol- 
szyny do zrzeszenia się i walki ze "świetnie zorganizo- 
wanym“ Związkiem Fabrykantów Dykt i Fornierów w 
Polsce“ — najnowszym niszczycielem lasow olszowych. 

Do wniosku pierwszega autor dochadzi na pod- 
stawie danych Głównego Urzędu Statystycznego i ob- 
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licza, że zapotrzebowanie krajowych fabryk dykt na ol- 
szynę wynosi zaledwie 275.000 metrów  kubicznych. 
Natomiast według dokonanych na podstawie przepro- 
wadzonej ankiety obliczeń Ministerstw Przemysłu i Han- 
dlu oraz Rolnictwa zapotrzebowanie to przekracza cyfrę 
300.000 m*. 


Według obliczeń autora artykułu tego wywóz 
olszyny w okresie gospodarczym wynosi 100,000 m*, 
co nie jest bardzo mylne, jak wskazuje tabela wywo- 
zu olszyny w pierwszych 9 miesiącach 1929 r., poda- 
na w Nr.19 Drzewa Polskiego (na str.436.) Natomiast 
zupełnie niemiarodajnem jest źródło jego obliczeń 
mianowicie cyfra pozwoleń, wydanych przez Mi 
stwo Skarbu na wywóz olszyny za cłem ulgowem, Mi- 
nisterstwo ta bowiem wydało pozwolenia na ogólną 
sumę 108.000 га", z czego eksporterzy zużytkowali oko- 
ło 45%. 
Ruas olszyny według omawianego artykułu 


przekracza w ostatnich latach 300.000 т', z czego au- 
tor wnosi, iż Polska ma dużo tego surowca ina kon- 
sumcję wewnetrzną, i na wywóz, Zapomniał on jednak, 
iz ostatnio produkcja olszyny przekracza znacznie nor- 
malny przyrost, szczególnie w kampanji rębnej r. 1928/29 
kiedy to z powodu wyjątkowo sprzyjających warmmków 
atmosferycznych, produkcja ta była znacznie większą 
od średniego wyrębu z lat poprzednich. 

Бгора i przeciągła zima data możność eksploatacji 
mokrych terenów, do których dostęp jest niemożliwy 
w latach normalnych. Pozatem produkcję wzmogły tak- 
26 zarządzenia parcelacyjne, oddające ponad normę 
leśne tereny olszowe da eksploatacji. Wreszcie wyda- 
wana również pozwolenia, zezwalające na wyrąb dzia- 
łek, przypadających właściwie na kampanię eksploata- 
cyjną lat przyszłych. 

Zważywszy jeszcze, iż przestrzeń lasów olszowych 
w Polsce wynosi około 436.000 hektarów (to jest 
4,9 4 ogólnej przestrzeni leśnej 8.900.000 ha) i przyjmu- 
jąc przyrost naturalny 3 т na hektar, otrzymamy pro- 
dukcję roczną 1.308.200 т? olszyny, z czego materja- 
łu fornierowego 20%, t. į. 261.660 га". Wyrąb озу 
ponad te 261000 metrów kub. idzie więc na koszt ka- 
pitału leśnega. 

Wzmożony wyrąb ostatnich lat zmniejszył moż- 
ność normalnej, wskazanej przez przyrost naturalny, 
produkcji, na długie lata. Przewidziana przez autora 
omawianego artykułu produkcja ilości 340,000 т? ol- 
Szyny w sezonie bieżącym, może być osiągnięta tylko 
kosztem kapitału leśnego. Jestzaśsprawą państwowa 
doniosłej wagi, by produkcja olszyny nie przekraczała 
normalnego przyrostu, inaczej bowiem przemysł dyk- 
towy straci podstawę bytu, a przez to zabraknie po 
stronie aktywnej naszego bilansu handlowego sumy 
przeszło 50.000.000 złotych, stanowiącej wartość eks- 
portu polskich dykt. 

Warunki techniczne wyrobu olszyny fornierowej 
opracowane przez Związek Fabrykantów Dykt і For- 
nierów w Polsce i przyjęte w roku ubiegłym przez 
Zarząd Lasów Panstwowych, są, według autora, wyni- 
kiem koniecznośći, gdyż zdaniem autora omawianego 
artykułu przestarzałe urządzenia maszynowe polskich 
fabryk nie są w stanie przerabiać kloców cieńszych i 
krótszych od rozmiarów, wskazanych w wyżej wspom= 
nianych "warunkach". 

Szkoda 'wielka, iż fachowiec, krytykujący urzą- 
dzenia polskich fabryk, nie zadał sobie trudu zwiedze- 
nia ich, przekonałby się bowiem, nawet nie będąc 
specjalistą, że polskie fabryki dykt stoją na bardzo wy- 
sokim pozłamie technicznym i posiadają najnowsze, u- 
doskonalone w kierunku wydajności pracy, maszyny. 
(Nie wchodzą tu oczywiście w rachubę małe fabryczki 
o przestarzałych urządzeniach, nie odgrywające ża- 
dnej roli w całokształla eksporlu polskich dykt). 
Gdyby fabrykanci polsey nie szli za postępem techni- 
ki, nie mogliby oni wywalczyć sobie szerokiego zbytu 
na rynku światowym i postawić jakości swego towa- 
ru na poziomie, równym poziomowi innych państw 
eksportujących: dykty. 

Nie nieumiejętność, lub niechęć przerabiania ma- 
ГЕТЕ ЕЕЕ О cieńszega, Niż) азиз! podane 
w “warunkach technicznych”, lecz czynniki czysto 
ekonomiczne i natura surowca olszowego wykluczają 
możność zastosowania się do wskazówek autora artykułu. 

Każdy materjał surowy ma swoje zastosowanie: 
olszyna grubsza, z nieuniknionym murszem, który, we- 
dług "warunków technicznych” Związku Fabrykantów 
Dykt i Fornierów w Polsce, dopuszczalny jest do 1/3 
średnicy klaca, nie nadaje się na tartaki, daje jednak 


cenny materjal na dykty; natomiast młode, cienkie klo- 
ce, zdrowe i bez murszu, dają doskonały materjał tar- 
taczny, (aczkolwiek, zdaniem naszem, wcale nie powin- 
ny podlegać wyrębowi). Podział racjonalnego zasto- 
sowania surowca musi być przeprowadzony i wtedy 
niema mowy o marnowaniu materjału, 

Autor żąda od fabrykantów dykt olszowych lu- 
szczenia kloców do średnicy wałka, idącego w odpady, 
6 ст, tymczasem kleszcze, trzymające kloc olszowy 
w łuszczarce, mają średnicę do 16 cm., gdyż liczy 
się na przeciętny mursz olszawy, wynoszący normałnie 
do 10 cm. Zrzynanie wałka o średnicy 6 cm. może 
być, 1 jest stosowane przy łuszczeniu brzozy bez mur- 
szu, | tylko, o ile przerabia się grubsze krótkie kloc- 
ki, otrzymywane przez przycinanie dłużyc do potrzeb- 
nych dla fabrykacji wymiarów. Przerabianie cienkich 
kloców brzozowych również się nie opłaca, gdyż czę- 
ste zmienianie kloca wymaga nadmiernych wydatków 
na pracę. 

O ile chodzi о Косе, długości 1,20 то pra- 
wie każda polska fabryka dykt ma możność ich 
przeróbki i zużytkowuje kloce tej długości. Jednak 
wyrobiony w lesie kloc, długości 1,20 т, w 
fabryce da wycinek długości 0,80 т, niezdatny już 
do przeróbki, gdyż nie da wymiarów, żądanych zagra- 
nicą. Dzieje się to z tego powodu, iż kloc, przycięty 
w lesie na 1,20 m. nie nadaje się do spławu, a prze- 
wożony koleją latem psuje sięw końcach i po przybyciu 
da fabryki musi być skrócony z każdej strony a c-a 
20 cm. Dlatego też w „warunkach technicznych" 
Związku Fabrykantów Dykt i Fornierów minimal- 
na długość Коса oznaczona jest na 1,60 m, 
by w fabryce otrzymać użytkowy Кос 1, 20 m. Zga- 
dzamy się zatem na długość kloca do przeróbki, rów- 
ną 1,20 m., ale tylko o ile chodzi o materjał użytko- 
wy. Oszczędność olszyny w tym wypadku polega na 
wyróbce w miarę możności całych dłużyc, a unika- 
niu wyrzynków, które dają więcej straty w materjale 


Autor zastanawia się dalej nad ceną na olszynę, 
która nie wzrasła podobno proporcjonalnie do wzrostu 
cen na dykty, i uskarża się, iż producenci olszyny nie 
partycypują w „łych wzrastających z każdym rokiem 
zyskach“, Dla udowodnienia, iż ceny olszyny się nie 
podnoszą, przyłacza on tabelę, sporządzoną na podsta- 
wie wydanych przez Ministerstwo Rolnictwa komuni- 
katów o cenach drewna, Радапе są ceny za olszynę 
fornierową w latach 1928 i 1929 w okręgach Dyr. 
Lasów Państw. w Wilnie, Białowieży i Łucku, na pod- 
stawie których autor artykułu wnioskuje, iż ceny olszy- 
ny utrzymują się dziś mniej więcej na poziomie zeszło- 
rocznym, a nawet w r. 1929 spadły. 

Dla udowodnienia tendencji stałego wzrostu cen 
olszyny przytaczam tę samą tabelę, ale z danemi po- 
cząwszy od roku 1924. 

Ceny za 13 olszyny do wyrobu dykt, loco wagon 
stacja załadowania, przy tranzakcjach huriowych, w/g 
notowań Administracji Lasów Państwowych, w okrę- 
gach Wileńskim, Białowieskim i Łuckim. 


R. 1824. 
III-IV 20-22 złote. 
IV-V 24-26 „ 
Н. 1925. 
1 25-28 . 
II 25-29 „ 
Ш 25-29 ә 
IV 26-32 Ç 
V 26-32 2, 
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УП 40-48 zl. 
ІХ 30-32 szyl. ang. 
YI 30-320 
XII SUD 
R. 1926. 
1 80-32 zyl ane. 
II 30 OE 
Ш 30 o 
IV-V 30- oh 
VII-VIII 80-32 „ » 
IX 3038 „ ~ 
x agaa 
XI 28-32 „ + 
XII GZ 3 6 
R. 1927. 
1-1-1 28-32 szyl. ang. 
IV-V-VI 805805 
VII-VII-IX-X 31-32 „ 0 
XI 31-33 „ 
XII ВОЗАТ 
R. 1928. 
1 34-36 szył; a średnicy przeszło 
30 em. — 40 szyl. 
П 34-36 „ 
HI 35-36 „ 
IV 36-37 „ 
1 35-38 » 
VII-VIII 36-40 „ 
X-XI 34-38 , 
XII 38-40 „ 
R. 1929. 
1-11 40-45 szyl. ang. 
Ш 38-40 4 A 
IV-V 36-40 „ „ 
VI SERW m 2 
IX 70-85 złotych, 
UWAGA: Złote rozumieją się. јако obiegowe w da- 


nym czasie, Dla sprowadzenia ich do złotych obec- 
nych należy przeprowadzić odpowiednie obliczenie 
kursowe, tak np. złole z 1924 r są pełnowartościowe 
(kurs $ = 5,18,), z 1924 $ = 5,741 t. d, 


Nie wiem, dlaczego w tabeli tej opuszczona zo- 
stała Dyr. Siedlecka, która w roku 1929 uzyskała 
znacznie wyższe ceny ха olszynę, niż inne Dyrekcje. 
Wiadomem także jest, iż producenci prywatni otrzy- 
mali wyższe ceny niż lasy państwowe, 

Z tabeli powyższej wynika, iż od roku 1924 do 
1929 cena olszyny wzrosła podwójnie, podczas gdy 
gatunek tego surowca znacznie się pogorszył. Nie- 
znaczna zniżka ceny olszyny w marcu 1929 r. nie jest 


wem 6 zł. od 100 kg. z dnia 25 lutego 1929 r.“ ani 
„Skutkiem ustania z tego powodu konkurencji z zagra- 
nicą”, lecz wynikiem chwilowego braku zainteresowa- 
mia ОЕШ па айр Оа Тарт. А), 

Konkurencja zagraniczna zupełnie nie wpływa na 
kształtowanie się cen w kraju, gdyż w tym czasie 
polscy labrykanci płacili za olszynę sh. 44 i wyżej lo- 
co słacja załadowania, eksporterzy zaś otrzymali ceny 
na stacji granicanej sh. 58 (w czem transport i cło 
ulgowe wynosiły sh. 18). 

O ile chodzi o poruszoną dalej przez autora 
kwestje konjunktury na sprzedarz dykt, to dotychczas 
konjunktura ta rzeczywiście sprzyjała rozwojowi fabry- 
kacji dykt, obecnie jednak następuje moment jej zała- 
mania. 

Autor nawołuje producentów olszyny do stawiania 
nadmiernych wymagań co do wyrobu surowca na nie- 
korzyść fabrykantów dykt. Czyni on to w chwili naj- 
nieodpowiedniejszej, gdy obecnie w Niemczech ma- 
my sytuację chwiejną, liczne bankructwa w branży drzew- 
nej nie sprzyjają zakupom i zarówno spożycie dykt, 
jak i surowca olszowego jest zmniejszone, W Czecho* 
słowacji ceny dykt spadły o 22%, zatem i tam chęć 
do zakupów surowca jest niewielka. W takiej sytuacji 
fabrykant dykt jak i odbiorca ich będą stawiali bardza 
ostre warunki techniczne. Przygotowanie olszyny we- 
dług warunków technicznych autora (ad 1,20 m. dłu- 
gości i 16 em. średnicy w czubie), może się spotkać 
ze sprzeciwem odbiorców zagranicznych i zmniejsze- 
niem ich zapotrzebowania na polską olszynę. Fabry- 
kanci polscy, używając mniej wartościowego surowca, 
zmuszeni będą eksportować towar pośledni, nie odpo- 
władający z trudem przeprowadzonej standaryzacji 
i stracą swe placówki handlowe. Może wtedy nastąpić 
moment, w którym polscy fabrykanci zmniejszą znacz- 
nie produkcję dykt olszowych, przechodząc na inne 
gatunki surowca, zagranica zaś od zakupów się wstrzyma 
i niezdatna do fabrykacji na skutek nieodpowiedniej 
wyróbki olszyna pozostanie bez użytku w kraju. Ta- 
ki rezultat, zalecany przez autora reform w zakresie 
obrołu olszyną, jest bardzo prawdopodobny. 

Nie ulega wątpliwości, że ceny na olszynę 
w kraju nie zależą od zagranicy i tylko dzięki ścisłej 
współpracy z fabrykantami dykt producenci olszyny 
mogą otrzymać za {еп surowiec odpowiednie ceny 
i sprzedawać corocznie całą swą produkcję. 

Nawoływanie producentów do walki z fabrykan- 
tami, czy też z Związkiem fabrykantów dykt i fornie- 
rów w Polsce, jest wyłamywaniem otwartych drzwi, 
Producenci, eksporterzy i fabrykanci, rozumiejąc wspól- 
ny interes, doszli do zupełnego wyrównania swych 
poglądów, jak to wskazują protokuły licznych posie- 
dzeń i bez pomocy autora artykułu “Produkcja i kon- 


„skutkiem wydanego rozporządzenia o cle wywozo , sumeja olszy fornierowej “ pójdą właściwą drogą. 
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synkowi Drzewnemu i Budowlanemu” w Poznaniu 
najstarszemu w Polsce fachowemu Wydawnictwu z zakresu przemysłu i handlu drzewnego, 
obchodzącemu 10-ioletni jubiłeusz Swego istnienia, 
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Rewizja cen na drzewo w umowach rządówyćh 


Aczkolwiek długoterminowe kontrakty Zarządu 
Lasów Państwowych z prywatnymi kontrahentami 
bądź zostały juź — w związku z nową polityką tego 
Zarządu — zlikwidowane i to w sposób, budzący ze 
strony przemysłu drzewnego bardzo daleko idące za- 
strzezenia, bądź są w dobie obecnej ostatecznie li- 
kwidowane, — to jednak niektóre kwestje związane 
z powyższą likwidacją, wymagają objektywnego i bez- 
stronnego oświetlenia dla uniknięcia па przyszłość róż- 
nych niemiłych niespodzianek oraz .zatargów, które 
miały miejsce ostatnio. 

Do jednej z takich zasadniczych kwestyj, która 
posłużyła dla Zarządu Lasów Państwowych jako pod- 
stawa do ataku na kontrahentów prywatnych i zli- 
kwidowania z nimi umów — należała sprawa rewizji 
сеп, 

W długoterminowych umowach nabycia drzewo- 
stanów w lasach rządowych istniały dwie formy usta- 
lania cen nabytego drewna: 

Jedna forma — to akceplacja przez nabywcę 
cen taksy ministerjalnej, zmieniającej się co czas pe- 
wien i ustalanej według dawnych zasad objeklyw- 
nych, ustalonych w przepisach Ministra Rolnictwa, do- 
tyczących sposobu formowania cen taksy. 

rugi sposób — to okresowa rewizja cen (bądź 
co rok, bądź co pół roku) przez specjalne SEE 
arbitrażowe, składające się po jednym przedstawicielu 
każdej ze stron z przewodniczącym na czele, zwykle 
delegatem Ministerstwa Skarbu. 

Były jeszcze i inne formy rewizji cen, jak naprzy- 
kład zmienianie cen na każdy okres umowy w zalez- 
ności od cen rynku eksportowego, bądź od wyników 
licytacji na podobne objekty w bliskiej okolicy. Każ- 
da jednak z powyższych form rewizji cen bewzględ- 
nie dawała przewagę przy okresowem ustrlaniu cen— 
Zarządowi Lasów Państwowych i kontrahenci prywat- 
ni, podpisując umowy z tego rodzaju ciężką klauzulą, 
dotyczącą najistotniejszego warunku umownego, jakim 
jest cena za objekt sprzedawany, — bezwzględnie od- 
nosili się z całem zaufaniem do swego kontrahenta, 
jako do instytucji państwowej, Zaufanie to zresztą mu- 
si być zawsze istotnym współczynnikiem wszelkiego 
stosunku z organami państwowemi, czy to występują- 
cemi w charakterze władzy państwowej, czy też re- 
prezentanki Skarbu Państwa i instytucyj państwowych, 
gdyż bez niego wkradałyby się w stosunki państwo- 
we jaknajniezdrowsze nastroje. 

Jakiż jest w obecnej chwili wynik powyższego 
zaufania i jakież nastroje w przemyśle drzewnym pa- 
nują dziś na tle wzkonywania przez Zarząd Lasów 
Państwowych zawartych umów? 

Na zapytanie to nie chcę wtym artykule ze swej 
strony dawać odpowiedzi, wystarczy jednak zbadać tę 


охла EDAN 
iwyli>jdo ps 
nastroje, chociażby pobieżnie przeczytaone' wynikach 
debat w kwestii drzewnej па  ostatment"-plenshiiem 
zebraniu Izby - Ёге ока Hadie лн ARIE) со 
mówią szerokie koła przemysłowców dršewñyehgiswby 
dajść do wniosku, że w zaufaniu tem-miqtyłkej:s po- 
wsłała poważna szczerba, lecz, że а bah 
dziś przeważnie tylko do przeszłości. Zecgwóbwstrpny 
pragnę obecnie oświetlić jedynie sposób traktowania 
sprawy rewizji cen przez Zarząd Lasów, Pańśtwowych 
aby wykazać, jak poważne jednak przyczyny ś4nawado- 
wały powyższą zmianę nastrojów w przemyśle drew- 
nym. V4p126X үрөт 
Jeśli chodzi o pierwszy sposób zmiany'ćeiwlfor- 
mie zmiany taks ministerjalnych, to doprowadził: on 
w zeszłym roku do szeregu walk zrzeszónychskontra- 
hentów różnych Dyrekcji Lasów Państwowycii гаа 
rządem tych Lasów. Nie będę w tej chwili: powtarzał 
tu szczegółów tej walki, przypomnę jedyniajdszę on- 
Irahenci uciekli się z prośbą о pomoc i opiułłpiłwlehy 
Przemysłowo— Handlowej w Warszawie; która twenca- 
łości naogół podzieliła ich stanowisko, ртарвпајаа! — 
po dokonanych badaniach, iż ceny, żądane wiówieżo 
ustalonych takszch ministerjalnych i wymaganenjditych 
kontrahentów, znacznie przekraczają cery rytdtwwe, 
i nie odpowiadają objektywnym warunkom" Wwswtalto- 
wania tych cen, wskazanym w przepisach o 'formowa- 
niu cen taksy, Na nie się jednak nie zdnłynwszjatkie 
starania kontrahentów i oficjalnego organu, (wistn:jest 
lzba Przemysłowo— Handlowa, bezwzględna większpść 
lego rodzaju umów została zlikwidowana Иегі 
stratami dla przemysłowców, nie mogących пиНајуљу- 
konywać tych umów przy zupełnie niewspółmreńłych 
żądaniach Zarządu Lasów Panstwowych w ipizetłmio- 


cie wysokości cen.  Coprawda w sferach, *qwze- 
mysłu drzewnego twierdzą, iż  znacznies*'stbzę- 
śliwszy los spotkał największego Копіғаһёпіа 


Zarządu Lasów Państwowych, który jednak nie sposia- 
dał obywatelstwa polskiego i zdołał uzyskad:bwrdzo 
wysokie odszkodowanie, chociaż początkowo meaglo- 
szono urbi et orbi, że zostaje z nim zerwana inłiowa 
z powodu pogwałcenia przez niego szeregu дај rrstot- 
nych punktów. JOB о 
Obecnie pragnę nieco szczegółowiej przedstawić 
sposób rewizji cen przy drugim typie umów ж miano- 
wicie rewizji cen przez komisje arbitrażowe. W: бїпо- 
wach tych bylo przewidziane, że ата НЕ 
przy cookresowej rewizji cen winny liczyć sięze wsżyst- 
kiemi warunkami; wpływającemi na zmianęw е0 285 
wna w danym okresie czasu w stosunku do poprżed- 
niego okresu. Nie ulega dla mnie wątpliwośtijaśże — 
w myśl ogólnych zasad wykonywania штета Не 
stosunków handlowych — członkowie Komisjiij;atbi- 
trażowej winni byli działać przy rozstrzyganiu zagudnie- 
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nia, jako ludzie zupełnie niezawiśli, kierujący się jedy- 
nie warunkami umowy oraz materjałem rzeczowym 
dostarczonym przez strony. Jednak przedstawiciele 
stron w Komisji naogół reprezentowali interesy swo- 
ich mocodawców, przedstawiając cały ich materjał do- 
wodewy rbroniąc ich punktu widzenia, faktycznym 
zaś arbitrem, razstrzygającym całą tak ważną sprawę, 
był przewodniezący, zwykle delegat Ministerstwa Skar- 
bu. Tem większej więc należało oczekiwać od niego 
ostrożności przy rozstrzyganiu sprawy, objektywności 
i oparcia się na jaknajbardziej dokładnie przetrawio- 
nym i fachowa oświetlonym materjale. Muszę przyz- 
nać, iż znanych mi jest parę wypadków, gdzie delegat 
МИА Ио Farb ИАТА w slosunku do 
żądań zarządu Lasów Państwowych wykazał dużą do- 
zę objektywizmu, licząc się również z rzeczowymi ar- 
gumentami, przedstawionymi przez stronę przeciwną. 
Na nieszczęście jednak znane mi są również i wypadki 
gdzie delegat Ministerstwa Skarbu—zdaniem mojem — 
zajmował stanowisko zupełnie nieobjektywne, nie li- 
cząc-się niemal zupełnie z bardzo poważnym materja- 
łem rzeczowym, przedstawionym przez przemysłowca 
prywatnego. 


"јако przykład, przytoczę jeden z najświeższych 
wypadków, który na sprawę 16 rzuca jednak charakte- 
rystyczne świalło. A mianowicie firma X., której inte- 
resy zastępowałem od lat kilku, nabyła w 1926 roku 
duży objekt z lasów rządowych, ofiarowując па licy- 
tacji batdzo dużą nadwyżkę w stosunku do cen taksy 
a mianowicie 27%, gdy następna z kolei najwyższa 
oferta „dawała nadwyżkę tylko 1254. Niewątpliwie więc 
Паѓа! сепу bardzo dobre i wiadomem mi było dobrze 
że przemysłowcy drzewni, mówiąc o tej tranzakcji, 
uważali, iż firma X. zrobiła wielki błąd ofiarowując 
ceny wyższe, niż możliwe, według prawidłowej kalku- 
lacji, sam zaś Zarząd Lasów Państwowych uważał, że 
uzyskał warunki bardzo dobre. Wedle umowy — re- 
wizja:cen miała odbywać się co roku i w ciągu pie 
wszych dwuch lat — dobrej konjunktury w przemyś 
drzewnym—ceny pozostały na wysokości wyników licyta- 
cyjnych. Na jesieni w 1927 r.—przy znanem już wówczas 
załamaniu cen i konjunktury w przemyśle drzewnym— 
Zarząd-Lasów Państwowych zażądał przy rewizji cen 
poważnej nadwyżki, firma zaś żądała zniżki, usprawie- 
dliwianej zupełnie załamującą się wówczas konjunktu- 
та. Niezależnie od wszystkich poważnych materjałów 
dowodowych przedstawionych przez firmę X. — dele- 
gat Min. Skarbu nie uwzględnił zupełnie jej sprzeci- 
wów, popartych bardzo poważnym materjałem dowo- 
dowym i zaakceptował w całości żądania Zarzą- 
du Lasów Państwowych. W powyższych warunkach 
oraz przy znanem stałem pogarszaniu się cen sprze- 
dażnych i koniunktury w roku eksploatacyjnym 1928/29 
firma musiała — rzecz naturalna — ponieść straty. 
Dlatego też obecnie na jesieni przy kolejnej rewizji 
cen firma przyszła na Komisję z żądaniem zniżenia cen 
o 40% i z najwyższem zdumieniem ze swej strony spo- 
tkała'się z żądaniem ze strony Zarządu Lasów Państ- 
wawych podwyższenia jeszcze cen zeszłorocznych od 
25 do 100%. Delegat Ministerstwa Skarbu, widząc ta- 
ką rozbieżność stanowisk między stronami, wyraził za- 
strzeżenia со do sposobu prowadzenia sprawy i za- 
wiesił posiedzenie, Sprawa ta miała być potrakto- 
waną zasadnicza i — po pewnym czasie starań ze 
strony firmy— został mianowany nowy delegat Mini- 
sterstwa Skarbu, pod przewodnictwem którego odbyła 
sięzKamisja Rewizji Cen. W tym wypadku Zarząd La- 
ВАА сИ УСН byl już znacznie skromniejszy w 2a 
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daniach nadwyżki, zażądał jednak również nadwyżki 
w stosunku do cen zeszłorocznych, gdy Нета — pra- 
gnąc jaknajbardziej polubowanego załatwienia spra- 
wy -— zgłosiła żądanie zniżki о 30% wskazując na to 
iż ceny uprzednio płacone były już wysoce nadmier- 
ne, iż reprezentowały one w 100% zaspokojenie żądań 
Zarządu Lasów Państwowych w okresie czasu, gdy 
ceny na drewno były jeszcze znacznie wyższe (ok.20% 
w stosunku do dzisiejszych) i popierając swe twier- 
dzenia szeregiem bardzo poważnych materjałów i do- 
wodów, jak zaświadczenie Wileńskiej Izby Przemysło- 
wo — Handlowej, opinji Rady Naczelnej Związków 
Drzewnych, opinii poważnych zagranicznych firm eks- 
portowych i przykładami poszczególnych  tranzakcyj, 
w szczególności wskazaniem, iż ceny na podkłady (da- 
ny objekt dawał, głównie podkłady) spadły blisko o 30% 
it p. Firma X, wskazała również na swoje kalkulacje 
wskazała па straty, ponoszone juź w poprzednim o- 
kresie przy poprzednich cenach, wskazała na dalsze 
ЕЕ <w test ONS 
wszysłkie powyższe dane w zupełności nie przekony- 
wały przewodniczącego o koniecznej potrzebie zniżki 
сеп, — żeby zażądał fachowej ekspertyzy, której fir- 
ma nietylko się nie obawia, ale której bardzo pragnie 


I na to wszystko — niezwłocznie po przemowie* 
niach przedstawicieli stron — Р. Delegat Ministerslwa 
Skarbu a limine odrzucił prośbę o fachową eksperty- 
zę i przy wszystkich danych zasadniczych, bijących 
w oczy w tej sprawie oraz przy dziesiątkach cyfr, do- 
tyczących szczegółowej kalkulacji, — uznał za należyte 
zaakceptować ceny zeszłoroczne. 


Tego rodzaju sposób potraktowania sprawy spot- 
kał się z jaknajbardziej stanowczym sprzeciwem ze 
slrony firmy X. jest on jednak bardzo symptomatycz- 
nym dla sposobu traktowania tych spraw przez Dele- 
gata Ministerstwa Skarbu, tembardziej,że w krótkim 
okresie czasu póżniej одђуја rewizja cen na inny po- 
ważny objekt dała znowu podobny wynik, a nawet 
jeszcze z pewną nadwyżką cen w stosunku do poprzed- 
niego okresu. 


Nie wąłpię, rzecz naturalna,że pp. Przedstawi- 
ciele zarówno Zarządu Lasów Państwowych, jak i Mi- 
nisterstwa Skarbu kierują się w swych czynach najle- 
pszą wolą oraz chęcią przysporzenia Skarbowi Państ- 
wa jaknajwiększych wpływów. Nie liczą się jednak 
z tą okolicznością, iż w tego rodzaju warunkach przy- 
sporzenie nawet nie — jednego dodatkowego dziesiąt: 
"ka tysięcy złotych Skarbowi Państwa, bywa rzeczą 
szkodliwszą, niż brak tego dodatkowego wpływu 
z zachowaniem jednak niezbędnego zaufania ster prze- 
mysłowych da objektywizmu przedstawicieli Instytucyj 
Państwowych i wiary, že w stosunkach handlowych 
z Instytucjami Państwowemi przez przedstawicieli tych 
ostatnich będą w pełni przestrzegane warunki umowne 
oraz zasady dobrych zwyczajów kupieckich. 


W wyniku sposobu traktowania kontrahentów 
prywatnych Zarządu Lasów Państwowych w ciągu os- 
tatnich lat paru — przemysł drzewny doznał wielu 
bardzo rozczarowań w słosunku do powyższej zasady 
i — analizując wypadki takie jak wyżej opisany, do- 
chodzi się ze smułkiem do przekonania, iż polityka 
Zarządu Lasów Państwowych w ciągu ostatnich paru 
lat może wywołać aż nadto dużo usprawiedliwionych 
zarzutów со do niedostałecznego liczenia się z zaciąg- 
niętemi w umowach zobowiązaniami. 


DZIAŁ STATYSTYCZNY 


Obrót drewnem za okres styczeń — paźdz. 1929 г. 


wyrażony we wskaźnikach, w adniesieniu do obrotu za tenże okres 1928 r., przyjęty za 100 


(Wg. „„Wiadamaści Statystycznych” б. U, S. z 20 Xi 29 r.) 
TAB. I. Przywóz. 
Wskaźniki tonnażu Wskaźniki wartości 
|. W stosunku da ogólu przywozu towarowego 1. W stosunku do ogólu przywozu towarowega 
— wskaźnik przywozu drewna wynosi  —1224 — wskaźnik przywozu drewna wynosi — 138.9. 


IL. W stosunku do przywozu drewna w 1— X. 281. — 


П, W stosunku do przywozu drewna w | — X. 28 r. — 


— wskażnik przywozu drewna w | — X. 29 r. — 122,— — wskaźnik przywozu drewna w 1 — X. 29 r. — 128.6 


W tem: W tem: 
1. Drewno nieobrobione _ 110.9. 1. Drewno nieobrobione — 
2, ` nawpółobrobione 154,2, 2. а nawpółobrobione 
3. Wyroby gotowe = 110.7. 8. Wyroby gotowe = 
4. Wyroby koszykarskie i 4. Wyraby koszykarskie i 
szezatkarskie _ 153.3. szezotkarskie _ 


ТАВ. II. Wywńz 


Wskaźniki wartości 


Wskaźniki tonnaźu 
L W stosunku do ogólu wywozu towarowega 


1. W stosunku do ogółu wywozu towarowego 
— wskaźnik wywozu drewna wynosi = w- 


— wskaźnik wywozu drewna wynasi — 5. 


П. W stosunku do wywozu drewna w I — X. 28r. — 


II. W stosunku da wywozu drewna w 1— X. 28r.— 


wskaźnik wywozu drewna w 1— X. 297. — 76,4 — wskaźnik wywozu drewna w L— X. 29 r. 


W tem: 


W tem: 


1, Drewno nisobrobione = 758, 1, Drewno nieobrobione - 749. 
2, „  mewpółobrobione — 762. 2. „  nawpółobrobiono  — 82.0 
3, Wyroby gotowe = 1079. 3. Wyroby gotowe _ 128,3. 


4. Wyroby koszykarskie i 4, Wyroby koszykarskie i 


szczotkarskie szezotkarskie 


PRZEMYSŁ LEŚNY 


ROZWADÓW-KĘPA `` 


SPÓLKA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŠCIA 
W WARSZAWIE, ULICĄ PIĘKNA zr. 11, Telefon 321-81, 65-09 


WŁASNE EKSPLOATACJE LASÓW I TARTAKI 


MATERJAŁY WSZELKICH GATUNKÓW DRZEW IGLASTYCH ł LIŚCIASTYCH 
182. 65/2 
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DZIAL HANDLOWY 


Sytuacja międzynarodowa 


Tegoroczny sezon na międzyna- 
ro ДУША аы ул aeza 
się pod” znakiem niepewności. Skła- 
da Się na to szereg przyczyn. Da- 
żącj do zanalizowania ich musimy 
rozważyć dwa zasadnicze czynniki 
konłunktury f. j, popyt i podaż. 

Na rynkach odbiorczych w dal- 
вту ciągu те odczuwamy zasad- 
niczych,mian.. Interes na ogół 
јез trudny. Jak wiadomo New 
York Federal Reserve Bank ob- 
niżył stopę dyskontowa z 5% na 
4. w czem naśladował go szereg 
һап оу” emisyjnych w Europie, lecz 
walk stąd ulga głębiej nie od- 
działała, Musimy zdać sobie spra- 
wę k tego, że żyjemy w czasach 
dumpingu. Dumping rzucając tanio 
towąr na rynku zagranicznym, sprze- 
daje"”"go"60Tfyle drożej па rynku 
wewnętrznym. Oznacza to silne za- 
ађзатбомате Kapitału wewnętrznego 
dla celów konsumcyjnych szerokich 
rzesz, odciągając ten kapitał ad 
obratów, których nie można pod- 
ciąghąć do tej kategorji. Stąd w 
dużąm stopniu wynika brak kapi- 
tałuł nie tylko u nas odczuwany 
i niępewaość przy większych trans 
akcjach. Pewnem potwierdzeniem 
naszego rozumowania jest coraz 
silnięjsza tendencja zawarcia poko- 
ju celnego, t. j. wzajemnego zape- 
wnienia sobie przez państwa nie- 
podioszenia stawek celnych przez 
dwallata, Niestety, jak dotąd, za- 
miary te wywałały ten tylko skutek, 
że pmństwa spieszą się z podnie- 
a ceł wwozowych przed na- 
staniem rozejmu. 

kpomniane przez nas przyczyny 
wpływają na ociąganie się z doko- 
пумапіет zakupów. W chwili obe- 
спе] jniema sprawdzianu, któryby po- 
zwoljł nam z pewną dozą prawdo- 
podcfbieństwa przewidywać większą 
chęć| kupna we Francji czy Niem- 


zapatrywania 
nek odbiorczy komplikują się 
jeszcze bardziej gdy rozpatrujemy 
zagadlnienie podaży. 

aż krajów europejskich jest 
znaną i ogólny rozmiar jej można 
przewidywać # pewną dozą prawdo- 
podohieństwa. Podaż rosyjska nieda 
się ująć żadnym rachunkiem. Róż- 
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norodne instancje rosyjskie zadecy- 
dowały, że eksport drewna w r. 
1928/9 powinien przynieść 165 mil- 
jonów rubli, Już samo stawianie 
sprawy pod tym kątem widzenia 
earo An SE 
wszakże zgoła o temile wynosi 
produkcja i jakich materjałów — 
lecz ustala się sume wpływów, ja- 
ka musi być osiągnięta. Przy tej 
metodzie cena niema zasadniczego 
znaczenia — i towar może być tak 
sprzedany że równać się to będzie 
przewrotowi na rynku. Zeszłorocz= 
ny program taki w dużym stopniu 
został wykonany, jakkolwiek szcze- 
goły były poddane surowej krytyce. 
osyjska prasa fachowa przewidu- 
je, że sezon obecny będzie mieć 
lepszy przebieg. 

Sfinks rosyjski wzmaga pesymizm. 
Do niedawna przywiązywano pewne 
nadzieje da pertraktacji nawiąza- 
nych pomiędzy angielskiem konsor- 
cjum brokerów a Sowietami. Roko- 
wania te rozchwiały się. Oznacza to, 
że Sowiety zachowują wolną rękę 
w stosunku do rynku angielskiego 
z jednej strony, z drugiej zaś w 
razie napotkania tam jakich prze- 
szkód większą uwagę zwrócą na 
na rynki kontynentu. Oczywiście 
równa się to rzuceniu na rynek to- 
waru bez kalkulacji, poniżej cen 
konkurencyjnych. Być może, że w 
Sytuacji tej zajdą jeszcze zmiany, 
lecz w każdym razie ta konjunktu- 
ra nastraja wszystkich wyczekująco. 

Oczywiście w pierwszym rzędzie 
cierpią na tem kraje produkujące 
Europy — a więc kraje skandyna- 
wskie, Polska i Czechosłowacja. 
Trudno przewidzieć czy i w jakich 
granicach naważniejszy z rynków 
odbiorczych, Niemcy — stanie się 
domeną drzewa sowieckiego. Za- 
pewne, że odbiorcy muszą się li- 
czyć dopewnego stopnia z tem że 
bezkalkulacyjna dostawa sowiecka 
jest objawem przemijającym, lecz 
wzgląd ten wpływa tylko na kurs po- 
lityki w stosunku do własnych pro- 
ducentów, nie wchodzi zaś w ra- 
chubę w stosunku do importerów. 

Do wywodów naszych dodać na- 
leżałoby jeszcze skreślenie cha- 
rakterystyki naszej wewnętrznej sy- 
tuacji, ta jednak jest aż nazbyt 
dobrze znana. Producenci nasi znaj- 
dują się w ciężkiej sytuacji. Prze- 
mysł musi iść po linji inwestycji 


i doskonalenia się. Miejmy nadzie- 
ję, że prohibicyjne cła па inwes- 
tycje nie będą utrzymane, 

Rok zapowiada się ciężki. Będzie 
wymagać dużej przezorności ií wy- 
siłku organizacyjnego. 

a 


Sytuacja rynkowa 


W sytuacji na tutejszym cynku 
drzewnym nie zaszła w ostatnim 
okresie żadna zmiana na lepsze 
i skonslatować należy, iż sytuacja 
uległa raczej znacznemu pogar- 
szeniu. 

Stały brak gotówki we wszystkich 
gałęziach przemysłu w całej środ- 
kowej Europie, wzrastająca stopa 
procentowa, znacznie zmniejszony 
import polskiego drewna na całym 
Zachodzie, działają ujemnie na roz- 
wój eksportu drewna z Polski, a gdy 
na domiar tego także i wewnętrzne 
zapotrzebowanie jest minimalne na 
rynku tutejszym odczuwać się daje 
bardzo silna stagnacja. 

Jakkolwiek pażdziernik jest za- 
zwyczaj tym miesiącem, w którym 
znaczne Iransakcje na drzewostany 
do wyrębu dochodzą do skutku, to 
w ubiegłym miesiącu tylko bardzo 
nieliczne i drobne tranzakcje zostały 
dokonane. Wytwarza się jakaś nie- 
zdrowa atmoslera, która najbardziej 
uwidoczniła się przy przetargach 
rozpisanych przez Dytekcje kolejo- 
we, gdzie oferowano progi i mater- 
jały po cenach, które nie pozostają 
w żadnym stosunku do cen surow- 
ca i po których dosława materja- 
łów o należytej jakości, przy kalku- 
lacji najmniejszego choćby zysku, 
nie może być uskuteczniona. 

Eksport do Niemiec przedstawiał 
się niekorzystnie. Cały szereg firm 
niemieckich ogłosił niewypłacalność, 
па skutek czego tutejsi eksporte- 
rzy ponieśli dotkliwe straty. Eks- 
port do Anglii jest znikomy a kon- 
kurencja drewna rosyjskiego coraz 
bardziej zagraża polskiemu prze- 
mysłowi drzewnemu. 

W tej fatalnej sytuacji przemy- 
słowcy i kupcy drzewni odczuwają 
bardzo dotkliwie podwyżkę taryfy 
kolejowej, która weszła w życie z 
dniem 1-go pażdziernika 1929 r. 
Narazie obowiązują jeszcze taryfy 


związkowe do Niemiec i Czecho- 


słowacji, ale skoro ważność tych 
taryf z końcem grudnia b. r. się 
skończy, obawiać się należy, że na- 
wet i te małe ilości drewna, które 
po obecnych zniżonych stawkach 
mogą jeszcze być wysłane do Nie- 
miec — nie będą mogły być eks- 


portowane. 
Roboty leśne mające na celu 
przysposobić materjał surowy dla 


wywózki zimowej do tartaków i sta- 
вуј kolejowych, sa prawie na ukoñ- 
czeniu. 

Tartaki należące do większych 
przedsiębiorstw drzewnych, pracują 
bez przeszkód, mniejsze zaś tartaki, 
które swe zapasy drewna klocowe- 
go już przerobiły ruch swój nara- 
zie zastanowiły i podejmą go do. 
piero po dowozie drewna klocowego 
ze świeżej ścinki. 

Płacono w obrocie krajowym lo- 
co wagon stacja załadowcza Wscho- 
dniej Małopolski za dłużyce јод}, 
i świerkowe zł, 37, za drewno ce- 
lulczowe zł. 31.50, za kopalniaki 
zł. 29, za deski i brusy jodłowe 
i świerkowe budowlane zł. 78 do 93 
zależnie od wymiarów, za deski 
i brusy stolarskie świerkowe lub 
czyste i półczyste jodłowe zł. 150 
do 165 zależnie od wymiarów, za 
deski i brusy sosnowe budowlane 
zł. 104 do 110 zależnie od wymia- 
rów, za dębowe bulsy w bloki zło- 
żone | kl. zł. 255, II kl. zł 200, 
za dębowe brusy nieobrzynane (luż- 
Ay towar) 200160) za deskildębawe 
zł 145, za dębowe deski i hrusy 
obrzynane towar paryski I kl. 270, 
Ш kł. zł, 240, za dębowe fryzy 
krótkie I kl. — zł. 270, II kl. — 
zł. 210, za dębowe fryzy długie 
I kl. — zł. 280, II kl. —- zł. 240. 


Brünn - Kralawa - Pole'er Maschi! 


wydajności, pełne traki szybkobieżne, 
pletnych zmechanizowanych tartaków. 

Wszelkie maszyny dla fabryk skrzyń i parkietów, stolerń, fabrykacji mebli giętych, tor- 
nierów luszezonych, płyt klejonych i boazeryjnych. 


Przedstawiciel na PolSKĘ: inż. Ignacy Huischer, 


б, ТОРНАМ 6 Go. GESELLSCHAFT m. b. H. 


Maschinenfabrik & Eisengiesserei 
Wien КЇ, Hauptstrasse 36 (Austr ja) 


Najbardziej nowoczesne maszyny tartaczne i obrabiarki do drzewa, traki o najwyższej 
mechaniczne urządzenia transportowe, urządzanie kom- 


Lwów, Sykstuaka 56 a. 


ODZNACZENIE 


Wśród odznaczonych orderem Ро- 
lonia Restituta z okazji 11-еј rocz- 
nicy odzyskania niepodłegłości — 
znajduje' się również р, ан 
Dąbrowski, prezez Rady Naczel- 
nej Związków Drzewnych w Polsce. 
W odznaczeniu tem widzimy nietyl- 
ko wyraz uznania dla osobistych 
zasług p. prezesa Dąbrowskiego, 
ale także dla Instytucji, na czele 
której p, Dąbrowski trwa niemal od 
zarania jej działalności, Wiadomość 
o odznaczeniu zasłużonego preze- 
sa naszej naczelnej organizacji drze- 
мпеј, przyjmą szerokie koła pol- 
skich drzewiarzy z całem zadowole- 
niem. 


Zastaw rejestrowy na drzewie 


Na osłatniem posiedzeniu Zwiaz- 
ku Izb Przemysłowo handlowych, 
odbytym w Łodzi była szczegółowo 
rozważana Sprawa zastawu rejestro- 
wego na drewnie. Za podstawę dy- 
skusji przyjęto projekt Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, skorygowany 
przez Wydział Prawny izby Prze- 
mysłowo-Handłowej w Warszawie, 
który swe wnioski uzgodnił poprzed- 
nio z _ dezydaratami, zgłoszonemi 
przez Radę Naczelną na podstawie 
wyników przeprowadzonej na ten 
temat ankiety, 

Jak nas informują, wyłoniona ad 
hoc Komisja, po przeprowadzeniu 
szczegółowej dyskusji, przyjęła więk- 
szość wniosków, zgłoszonych przez 
Wydział Prawny lzby Warszawskiej. 
Тутзатут zostały uwzględnione 
dezyderaty przemysłu drzewnego, 


—  Waggon-Fahriks А. 
Kanigsfeld (G. S. R.) 


Kraków, Św. Krzyża I. 
368, 25/3 


idące w kierunku rozluźnienia ry- 
gorów formalnych, krępujących zbyt- 
nio swabodę przemysłowca drzew- 
nego, któryby zamierzał korzystać 
z kredytów, zabezpieczonych zasta- 
wem rejestrowym. 

Pełny tekst odnośnego projektu, 
zostanie w najbliższym czasie zako- 
munikowany Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu. 


Obrót towarowy w porcie 
Gdansk 


Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdań- 
sku komunikuje nam obrót towarowy mor- 
ski w porcie Gdańsk za miesiąc paździer 
nik br. jak następuje: 


в wysz. wesz. 
Srodki думп, prócz 
osobno. wym, . . . « 2.241 4.999 
оао NAK 324 35.150 
mledzie , ©. . . + 14318 = 
Cuder s «5.0 wa = 18.580 
Drzewo i wyroby. . — 43,961 
Cement . « « . . « — 10.360 
Mat. bud. = 
Węgiel ` 492.125 
Nawozy i chemik _ 
Oleje i przetwory. 1.643 
Rudy . у = 
Złom . BRR „15.870 = 
Żelazo i wyroby © . . 2220 = 
Towary różno + 187 4.508 
Razem. .102.418 617.620 


Do gatrów 
yot тит 
ransportorów 
0 Q Do samochodów 
Skład 
sey ROTAX 
| Warszawa, Niecała 1 | 
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Projekt Noweli do ustawy 
o podatku obrotowym 


Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Warszawie przesłała Radzie Naczel- 
nej Zw. Drz. projekt noweli, opra- 
cowanej przez Rząd, do ustawy 
o podatku obrotowym. Ze względu 
na podsławowe znaczenie zamierzo- 
nych reform projekt zasługuje na 
szczegółowe rozpatrzenie i oświad- 
czenie się co do niego również ze 
strony Organizacyj drzewnych. 

Ponieważ sprawa zamierzonej re- 
formy podatku obrotowego jest 
obecnie przedmiotem  szczegóło- 
wych narad Komisji, wyłonionej ad 
hoc przez Związek lzb Przemysło- 
wo-Handlowych, wszelkie dezydera- 
ty w sprawie przebudowy podatku 
obrotowego należałoby zgłosić w 
możliwie najrychlejszym czasie, 

Dla lepszej orientacji zaintereso- 
wanych podajemy poniżej tekst pro- 
jektu w dosłownem brzmieniu. 


USTAWA 


z dnia. 1929 r. 

w sprawie zmiany przepisów ustawy 
z dnia 15-ga lipca 1925 r. o pań- 
stwowym podatku przemysłowym 


(Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 550). 
Art. 1. 


Stawkę państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu obniża 
się, 

1) od 1 kwietnia 1930 r. 

а) do '|; 5 od obrotów, wymienio- 
nych w punkcie 1. art, 5 ustawy z 
z dnia 15-go lipca 1925 r. a pań- 
stwowym podatku przemysłowym 
(Dz. U. К. Р. Nr. 79 poz. 550) z 
uzyskanych przez przedsiębiorstwa 
handlowe, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe ze sprzedaży hurto- 
wej wszelkiego rodzaju towarów 
oraz z dostaw dla instytucyj państwo- 
wych i samorządowych: b) do 1 3 
— od obrotów, wymienionych w 
punkcie 2 art. 5 ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym, z wy- 
jątkiem zysków brutto z орегасуј 
obcemi walutami, dewizami, czeka- 
mi zagranicznemi tudzież wszelkie- 
go rodzaju papierami wartościowemi. 


2) od dnia 1-ро 
1931 r. do 1 4 


od pazostałych obrotów, wymienio: 

nych w punkcie 1 art. 5 ustawy o 

państwowym podatku przemysłowym. 
Art 2. 


Ustęp drugi, trzeci i czwarty 
punktu 5 nrt. 5 ustawy o państwo- 
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kwietnia 


wym podatku przemysłowym otrzy- 
muje brzmienie następujące: 


Za komisowe uważa się tylko 
przedsiębiorstwa sprzedaży, które 
prowadzą prawidłowe księgi han- 


dlowe i udowodnią stosunek komi- 
Зар ту тинт. ВЕРЕ. ЫЙЫ LN 
traktowane, jako dzialajace na ra- 
chunek własny. 

ББК Кл a а 
ЖИЫ ora КЫ EEE we PPE 
chunek osoby trzeciej, otrzymuje 
niezależnie od umówionego wyna- 
grodzenia komisowego lub zamiast 
tego wynagradzenia, różnicę lub 
część różnicy między ceną istotnie 
osiągniętą, a ceną zastrzeżoną w 
drodze umowy na rzecz komisenła. 

F uapa sQ a КОШ АСКЕ Г 
rednictwa handlowe, działające 
na rachunek osób, nie opłacających 
podatku przemysłowego w myśl ni- 
niejszej ustawy, opłacają podatek 
od pełnego obrotu towarowego 
Obrót lego rodzaju przedsiębi. 
ustala się w myśl punktu 1 nini 
szego artykułu. 

W punkcie 9 art. 5 usławy o 
państwowym podatku przemysłowym 
po słowach: „zarobek brutto* do- 
daje się słowa: „z wyjątkiem роб- 
redników handlowych, działających 
w imieniu i na rachunek osób, nie 
opłacających podatku  przemysło- 
wego w myśl niniejszej ustawy; ob- 
rót tego rodzaju pośredników usta- 
la się w myśl punku 1 niniejsze- 
go artykułu”. 


Art. 3. 


Art. 7 ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym, poczynając od 
ustępu trzeciego otrzymuje brzmie- 
nie następujące: 

„Stawki podatkowe ',%11% 
mogą być stosowane jedynie do 
samoistnych przedsiębiorstw han- 
dlowych, t. j, do przedsiębiorstw, 
sprzedających [towary w takiej sa- 
mej postaci, w jakiej zostały nabyte. 

Ża sprzedaż hurtową, podlegającą 
ulgowej stawce podatkowej, uważa 
się zbyt wszelkiego rodzaju towa- 
rów, kupcom i kółkom rolniczym 
celem odsprzedaży, a przemysłow- 
com, przedsiębiorstwom państwo- 
wym i komunalnym oraz producen- 
tom rolnym celem dalszej produk- 
cji lub eksploatacji, z wyjątkiem 
towarów przeznaczonych na inwes- 
tycje. 

Do obrotów, osiągniętych ze 
sprzedaży, dokonanej bezpośrednio 
z samego zakładu przemysłowego, 
czy też z zakładów handlowych, 
należących do właściciela przedsię- 
biorstwa przemysłowego i obsługu- 
jących zakład przemysłowy, nie mo- 
gą być slosowane stawki podatko- 


we, przewidziane dla przedsiębiorstw 
handlowych. 

Minister Skarbu w porozumieniu 
z Ministrem Przemysłu i Handlu 
ustali wykaz artykułów pierwszej 
potrzeby oraz surowców nięzbęd- 
nych do rozwoju rolnictwa i prze- 
mysłu krajowego. 

W ostatniem zdaniu art. 29 usta- 
wy o państwowym podatku prze- 
mysłowym dodaje sie słowa: „wzglę- 
dnie izbom przemysłowo-handłowym 
lub rzemieślniczym”, 

W ostatniem zdaniu pkt. 2 art. 
75 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym dodaje się słowa:" 
względnie izby przemysłowo han- 
dlowe lub rzemieślnicze." 

W ostatnim zdaniu art, 76 usta- 
wy o państwowym podatku prze- 
mysłowzm dodaje się słowa:* wzglę- 
dnie izb  przemysłowokanlowych 
lub rzemieślniczych," 


Art. 5. 

W art: 84 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym dodaje się 
ustęp trzeci treści następującej: 

„Również w ciągu lat pięciu mo- 
gą być przedsiębiorstwa i zajęcia, 
prowadzone bez świadectwa prze- 
mysłowego lub na podstawie nie- 
właściwego świadectwa przemysło- 
wego, pociągnięte do opłaty należ- 
ności za właściwe świadectwa prze- 
mysłowe.* 


Art. 6. 


W art. 92 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym dodaje się 
drugi ustęp treści następującej: 

„W razie likwidacji przedsiębior- 
stwa może władza skarbowa doko- 
nać prowizorycznego obliczenia po- 
datku i zabezpieczyć go na mająt- 
ku przedsiębiorstwa nawet przed 
ustawowemi terminami platności. W 
tych wypadkach wymiar podatku 
winien być uskuteczniony w ciągu 
dni 60-ciu licząc od daty zabezpie- 
czenia. Szczegółowe przepisy w tym 
względzie, a w szczególności a 
składaniu zeznań i udzielaniu wyja- 
śnień przez płatników, oraz o postę- 
powaniu wymiarowem wyda Mini- 
ster Skarbu w drodze rozporządze- 


nia.“ 


Art. 7. 


Wprowadza się następujące zmia- 
ny w brzmienin art. 94 ustawy o 
państwowym podatku przemysło- 
wym: 

a) w punkcie 1 ustępu trzeciego 
po słowach:* surowców krajowych“ 
dodaje się słowa;* i krajowych pro- 
duktów gospodarstwa rolnego“. 

b) w punkcie 2 ustępu trzeciego 
skreśla się słowa:*  przedsiębiorst- 
wom przemysłowym, eksportującym 


wyroby własne względnie organiza- 
cjom eksportowym tych przedsię- 
biorstw“ i na miejscu tych słów 
wstawia się słowo“ eksporterom". 

с] dodaje się punkt 4 treści nas- 
tępującej:* zniżania względnie za- 
wieszania podatku, przypadającego 
w myśl. art. 5 p. 5 ustawy, od 
prowizyj i innych wynagrodzeń 
uzyskanych przez wspólne biura 
прваку przedsiębiorstw przemy- 
момусћ“, 


Art. 8. 


Kategorja ósma rozdz. XIX części 
ia eż leka EG ОЗЫ ра 
stwowym podatku przemysłowym 
otrzymuje brzmienie nastepujące: 

«Przy fabrykacji ręcznej. jak i przy 
zastosowaniu silników  mechanicz- 
nych, zatrudniające od 1 do 4 го- 
botników, licząc w tem właściciela 
przedsiębiorstwa i członków jego 
rodziny zatrudnionych w przedsię- 
biorstwie“, 


Art. 9. 


Od fabrykatów i półfabrykatów 
wyprodukowanych przez przedsię- 
biorstwa, nie opłacające podatku 
przemysłowego w myśl ustawy 
о państwowym podatku przemysło- 
wym, a przeznaczonych do dalszej 
sprzadaży, przeróbki lub użytku 
własnego na obszarze obowiązywa- 
nia powołanej ustawy, będzie po- 
bierany jednorazowo podatek wyro- 
wnawczy w wysokości nie przekra- 
czające 6% ich wartości. Do podat- 
ku tego nie mogą być pobierane 
żadne dodatki na rzecz Państwa 
i związków samorządowych. 

Do uiszczenia powyższego podat- 
ku obowiązany jest odbiorca towa- 
ru względnie jego nabywca. 

О ile osobą obowiązaną do ui- 
szczenia powyższego podatku jest 
przedsiębiorstwo wymienione w art 
3 p. l i 2 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym — wów- 
czas podatku wyrównawczego nie 
pobiera się. 


Towary wyprodukowane przez 
gospodarstwa i przedsiębiorstwa, 
wymtenione w art. 2 i 3 ustawy 


o podatku przemysłowym, wolne są 
od podatku, określonego w ustępie 
pierwszym niniejszego artykułu. 

Rozporządzenie Ministra Skarbu 
wydane w porozumieniu z Min. 
Przemysłu i Handlu określi: 

a) wysokość wspomnianego wyżej 
podatku od poszczególnych towa- 
rów, zaleźnie od ilości faz obrotu 
przez jakieby dany towar przeszedł 
gdyby był wyprodukowany przez 
przedsiębiorstwo opłacające рода- 
tek przemysłowy. 


b) sposób ustalania wartości to- 
warów dla wymiaru podatku. 

с) sposób wymiaru i poboru 
oraz terminy płatności podatku. 

d) odpowiedzialność za podatek. 

Przedstępstwa, polegające na na- 
ruszeniu przepisów niniejszego ar- 
tykułu i przepisów rozporządzeń, 
wydanych na podstawie tegoż ar- 
tykułu, ulegają, ukaraniu według 
przepisów ustawy karno—skarbowej 
z dnia 2-go sierpnia 1926. (Dz. 
U. R. P. Nr, 105 poz. 609). 


Art. 10. 


Upoważnia się Ministra Skarbu 
do ogłoszenia w Dzienniku Ustaw 
Rzplitej przepisów ustawy o państ- 
wowym podatku przemysłowym 
w brzmieniu obowiazujacem, z no- 
ма nnmeracją, artykułów po uwz- 
glednieniu wszelkich zmian wpro- 
wadzonych niniejszą ustawą. 


Art, 11. 


Wykonanie niniejszej ustawy po- 
rucza się Minrsterstwu Skarbu, 


Art. 12. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia na całym ob- 
szarze Rzplitej, nie wyłączając Woj. 
Śląskiego, z mocą obowiązującą od 
dnia 1-ро kwietnia 1930r. 


Wiadomości 
handlowe 


Transakcje 


F-a 5, 1, Goldberg, Warszawa 
nabyła u hr. Pustowskiego w Tele- 
chanach tegoroczne poręby w iloś- 
ci ok, 30.000 m, sosny na pniu za 
cenę $ 50.000 


Dyrekcja Wileńska P.K.P. nabyła 
na świeżo adbytych przetargach 
różne materjały tarte u poszczegól- 
nych dostawców po cenie ok. 21.115 
za т", f-co baza (w zakładach im- 
pregnacyjnych). 


F-a Standart 5. А. Warszawa 
nabyła tegoroazne poręby leśne ум 
maj. Zoludek ks. Czełwałyńskiego 
w iiości ok. 20.000 m. 


5. А. Telechany (p. K. Zdzie- 
chowski) sprzedała p.p. Jezierskie- 
mu, Aronowiczowi i Szkolnikowi w 
Słonimie ok. 40.000 më. sosny na 
pniu w maj, Telechany po cenie 
za тї, sh, 9. 11. Las przy kolejce 
wąskotorowej 65 km. od stacji Iwa- 
cewicze. Drzewo cienkie ale b. 
dobrego gatunku. 


F-a M. Różal, Międzyrzec sprze- 
dała 8.000 szt. sliprów f-ie S. 1. Gold- 


berg, Warszawa po cenie za 
sztukę sh. 9 loco wagon Gdańsk. 
Informacje 


Poszukiwane bloki sosnowe eks- 
portowe, do Niemiec.  Ofiarowa- 
ne ceny: 55 mk, za m^. f-co granica 


2 Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego -- Wydziału Leśnego 


Na 3 tygodniowy Kongres Mię- 
dzynarodowego Źwiązku Leśnych 
Zakładów Badawczych w Szwecji (od 
14.VIl-do 4.VIII) Rada Wydziału Le- 
śnego S.G.G.W. wydelagowała prof. 
Władysława Jedlińskiego, który był 
równocześnie urzędowym przedsta- 
wicielem Polski. Prócz tego wzięli 
udział w Kongresie st. asystent Jerzy 
Grochowski, st. asystent Ed- 
ward Chodzieki, st. asystent 
Feliks Bonasewicz, adjunkt 
Marjan Sokołowski iadj. Ta- 
deusz Gode k. 


Pierwszy tydzień poświęcony był 
zwiedzaniu (w terenie) i przedysku- 
towaniu prac doświadczalnych w po- 
łudniowej i środkowej Szwecji, dru- 
gi tydzień obradom kongresu w 
Sztokholmie, zaś trzeci tydzień zwie- 
dzaniu i przedyskutowaniu prac do- 
świadczalnych w północnej Szwecji. 

Na Kongresie wygłosili referaty: 

a) Jedliński na temat: „Meto- 
dy usuwania subjektywizmu 
przy wyborze powierzchni 
próbnych, przeznaczonych do 
układania tablic zasobności 
i badania następstw trzebienia 
drzewostanów, oraz przy obli- 
czaniu Średnich wartości ta- 
kaadyjnycha? 

b) Grochowski: „O metodzie 
badań wpływu trzebieży i prze- 
świełleń na rozwój í przyrost 
drzew i drzewostanów”. 

с) Chodzieki: „Badania gle- 
Миа ЈН А AWCE CE 
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Жап de sprawy podsadzania 
buka w drzewostanach sosna- 
Mych 

d) Bonasewicz: „Мајета- 

tyczna metoda rozpoznawania 
drewna". 

Jednym z kolejno po sobie na- 
Чер сун przewodniczkcych byl 
КОШ? 

Do 7-osobowego Wydziału Wy- 
konawczego _ Międzynarodowego 
ZE ez Oven atisqa Ba dawa 
czych wybrano na okres 3-letni 
także przedstawiciela Polski w oso- 
Bie prof. Jedlńskiega, 

Na życzenie Komitetu Organiza- 
cyjnego Kongresu, prof. Jedliński 
wygłosił w Sztokholmie dn. 24.VIII 
odczyt radjowy. 

Wydział Leśny Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego (Warsza- 
wa), urządzający co rok jedną dłuż- 
szą wycieczką naukową ze swoimi 
absolwentami, zorganizował w roku 
bieżącym A:tygodniową wycieczkę 
po Jugosławii pod kierunkiem prof. 
Władysława Jedlińskiego. 

W wycieczce tej (od 15.VI—8.VII) 
wzięło udział 24 studentów, 2 рго- 
fesorów oraz 6 adjunktów i asy- 
stentów. 

Przyjęcie wycieczki przez Jugo- 
słowiańskie Ministerstwo Leśnictwa 
i Uniwersytety w Białogrodzie i Za- 
grzebiu cechowała wielka serdecz- 
czność, Korzyści naukowe są znaczne. 


Nowa; taryfa towarowa 


Zmiany Т. Т. wewnętrznej. 


Na oslatniem posiedzeniu Pań- 
stwowej Rady Kolejowej z dn. 30. 
X. 29 r. zostały uchwalone poniż- 
sze wnioski, dotyczące taryf drzew- 
nych: 

1) Jako wniosek pilny — obniże- 
nie w taryfie wyjątkowej D. stawek 
na odległościach do 200 klm. przy 

rzewozie drewna z poz. 902 K. t. 
asam В w tar. wyj. Ба), adreso- 
wanego do stacyj kolejowych na 
terenie D. K. P. Wilno. 

2) Jako wnioski zwykłe — a) 
tar, wyj. D, w punkcie с) powięk- 
szyć długość słupów telegraf. z 
Вэс do 12 mk włącznie z za: 
chowaniem średnicy w cienkim koñ- 
cu do 18 em. włącznie; b) dopuś- 
Mi eeka edycje jęszesyłek drewna 
kopalnianego, nadawanych do skła- 
dów a nasycalni ainastępnie dolko- 
раја, na podstawie poz. 51 (str. 172) 
КОТЕ ИЕ YL Е 
zastosowaniem do nich taryfy wy- 
jątkowej D, punkt C; c) przedłużyć 
БАКЕ OLO oh а kamai 
kacji z portami morskiemi: Gdynia 
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Ceny drewna w Polsce 


SORTYMENT 


Gen 


| Rynek eksport] 


przeciętne ceny 


Warszawa 


једина 


Ea Toco [клк 
le | skład jongen 
wagon | detal. | stacja 
bloki okr. od 30 ст, w cienkim końcu | 1 mi „а | sh 
dłużyce (sztuka przec. 1 тб) = 4 
bloki tarte М gran 
+ deski i bale stolarskie = |21.120-130/ 160-180 ° 
„ stolarskie boczne bez z sęków - 
„ środkowe A nę? zal. 
» i bale ang, u. |1» Gdnósk 
e „ obrzynane 1 к 80-85 | 110 
ñ: P: „| „| 85-90 | 115 
А ü „ | 100-105 | 130 
. bale obrzynane 2", 21 " 110-115 | 135 
deski wagonowe niem, F gran, 
bale wagonowe niem. и = 
kentówka obrzyn, niewym, 9 90- 95 125 
мут. dl, do 7 т. з. d 20 ст. " 105-110 | 150 
ў 75-80 110 
5 115-120 | 130 
„ | 125-130 | 150 
» m sh, 17-12] 
" - 3.10 
1[1 ам. Саан» sh. 9.1 
3 z mk, 3.78 


<. . 
bale 9“; 11“ 
papierówka 


okrąglaki fornierowe , . T-szej kl, 
r од 50 ст, wzwyi „ n 
« od40dod9em. „i 
od 30 да 39 em „+ 
matorjał tarty adziomkowy w blok. 
a stolarski wszystkich grub. 
2 1” posadzkowy 
loża elgiiakia 
towar paryski . ы: 
odkłady typ en Se 
а | ау?" 
klepka 
fryzy 
plan sony . 


£ 
2 | уво 
5 (9.60 
баайа) 5- 
150160 | 200 |9" £ 
110-120 


АЕ КҮЙ, 


sion| Масе bez sęków od 25 em. w cienk. К. 
stolarka Беса grubości ñ 
. k. 


stolarka_wszystkich grubości 


осе bez sęków od 35 cm. w cienk. k. 


(осе bez sęków ad 30 em, w cienk. k. 
stolarka wszystkich grubości 


Мосе bez sęków od 25 cm. w cienk. 
gtolarka wszystkich grubości 


%5 


(EFA 


i Gdańsk T. Т. Cz. II. zeszyt 2, w 


p. 17, litera a) — termin przecho- 
wywania drewna, wymienionego 
w nomenklaturze t w. PD, — z 


12 miesięcy do 18 miesięcy włą- 
cznie. 

Ponadto wg. Dodatku I do T.T., 
zawierającego zmiany uzupełnienia i 
sprostowania (ogłoszony w Nr. 38 


z г. 1929 poz. 230 — Dziennik Ta- 
ryf i Zarządzeń Kolejowych), zaszły 
następujące zmiany w taryfach dla 
przewozu drewna, ważne od 1 listo- 
pada 1929 r. Cz. 1. B.— na ste. 72 
w pozycji 910 skrešlono słowa „de- 
szczułki posadzkowe”; Cz. Il ze- 
вту} 1 na str. 14, w punkcie 16, w 
wykazie przeklasyfikacji додаје się 


pod liczbą porządkową 100 że: fry- 
ЕА E aap 
dębowe, jesionowe i bukowe, także 
sinan e © pax LIM (e са 
nitywnie przeniesione z klasy cało- 
парне Al Gb Miny close 
nowej 13; na str. 74 w t. w. D, w 
punkcie I „Przedmiot“ w ustępie e) 
w czwartym wierszu skreśla się sło- 
wą ОША ОЕ ЦИ pode, M 
str, 75 w t, w. D, w p. 4 „warun- 
ki stosowanie, w вера „Do ве 
w wierszu pierwszym, po słowach 
„Do przełarcia”.., dodaje się w na- 
wiasach wyraz: „przeróbki, a w 
Com о Бенет рашын пру 
Ка dykt i fornierów“ dodaje sie: 
„fabryka wyrobów drzewnych”; na 
str. 75, w t. w. Dy, w p.l „Przed- 
miot“ w ust. a, w wierszu czwar- 
Gi КЫ dą dvi KOREAN 
posadzkowe”, a w ust. b) w wier- 
szu drugim słowa: „poz. 921 a ib. 
K. t.“ zmienia się та” „poz. 921 a, 
b, a K. t*; T. Т. Cz. ЇЇ, zeszyt 2 
na str. 26, w tar. wyj, PD, w p. 1 
„Przedmiot“, w ust, e), w wierszu 
trzecim i czwartym, skreśla się sło- 
wa: „deszczułki posadzkowe”, w 
wierszu czwartym „poz. 910а K, t.“ 
zmienia się na „poz, 910 a ib K. 
t.“ a w wierszu piątym „poz. 910 
b, c K, t.“ zmienia się na: „poz. 
910 c i d K. +“. Wreszciew T. T. 
Cz. П Zeszyt 1 w tar. wyjątkowych 
D, wszędzie, gdzie użyto słów 
„Drzewo z drzew”, zamienia się je 
na „Drzewo z gatunków“, 

Reasumując wyniki zmian, wpro- 
wadzonych od 1 listopada 1929 г, 
przez „Dodatek 1“, stwierdzamy, iż 
obecnie nazwa „deszczułki posa- 
dzkowe”, a więc odpowiednik fry- 
zów, została skreślona w K. | 
w poz. 910 a i b i analogicznie w 
t. w. D,, D, i PD,; nazwa ta po- 
została tylko w poz. 921 < K. L, 
gdzie brzmi „ejfryzy, czyli desz- 
czułki posadzkowe (parkietowe)...", 
natomiast fryzy surowe z poz. 910 
e K. t, a więc dębowe, јеѕіопоме 
i bukowe, także klepki i dna be- 
czkowe z tychże rodzajów drewna, 
zostały delinitywnie przeniesione z 
kl. 14 do kl. 13, wohec czega ta- 
rylikowanie fryzówi surowych il go- 
towych od 1.Х129 r. odbywa się 
następująco: 

fryzy surowe i gotowe oraz kle- 
pki i dna beczkowe, oprócz dębo- 
wych, jesionowych i bukowych z 
ВОЗОТ ООК REZ 
wewnętrzny i wywóz przez granicę 
lądową — t. w. Di; obszar Wileń- 
ski — obrót wewnętrzny — fryzy su- 
rowe i gotowe wszelkie z poz.” 910 
e, d:921 b, b K. t.— t. w. D;. fryzy 
surowe i gotowe wszelkie — poz. 910 
e. i 921b, c K. t; fryzy gotowe fryzy 


921 с K. t — dębowe, jesionowe 
i bukowe, a także klepka i dna 
beczkowe, — obrók wewnętrzny i 
wywóz przez granice lądowe — t. 


w. D, według stawek przewozowych 
М. 13-ej; wszelkie fryzy z poz. 910 
c. di 921 b, с K. L w wywozie 
przez porty morskie Gdynia i 
Gdańsk — t. w. PD, 


П. Taryfy Zwiazkowe. 


Zgodnie z uzyskanemi informac- 
jami w Ministerstwie Komunikacji 
podajemy do wiadomości, że wszy- 
stkie dotychczas obowiązujące Pols- 
kę bezpośrednie taryfy związkowe 
zostały przez Min. Komunikacji wy- 
powiedziane z d, 1 stycznta 1930 r. 
Prace nad opracowaniem nowej ta- 
тубу związkowej polsko-niemieckiej 
są prowadzone przez Wydział taryfo- 
wy Dyr.Kol.Państw. w Poznaniu—ta- 
ryfy związkowej polska-czechosło- 
wackiej — przez Wydział taryfowy 
Dyr.Kol.Państw. w Krakowie O ile 
nowe taryfy związkowe, oparte па 
stawkach nowowprowadzonej od I. 
X.r.b.T.T., nie zostaną ukończone 
do 111930 r., Min Komunikacji za- 
pewnia, że od 1.1.30 r. nie dopuści 
do stanu beztaryfowego w zakresie 
taryf związkowych, czyli że i po 
(ут terminie to znaczy po 1 stycz- 
nia 30 r. będą nadal obowiązywały 
dotychczasowe taryfy związkowe 
oparte na starych, niepodwyższo- 
nych stawkach przewozowych. Stan 
ten, wg. wyjaśnień Min.Kom. -wy- 
pływa stąd, że taryfy związkowe 
zostały wypowiedziane od 1.1.30 r., 
lecz nie zostały unieważnione. 
Wobec tego można się spodziewać 
że stare taryfy związkowe beda—po- 
mimo wypowiedzenia ich od 1.1.30 r., 
—obowiązywać aż do chwili opra- 
cowania i wprowadzenia w życie no- 
wych taryf związkowych. Okolicz- 
ność ta wskazuje na potrzebę więk- 
szego zwrócenia uwagi na dziś 
obowiązujące taryfy związkowe, 
zwłaszcza polsko-niemiecka, w celu 
ich należytego wykorzystania, gdyż 
wszystkie one są oparte na starych 
stawkach przewozowych, obowiązu- 
jących przed podwyżką. 

Odnośnie nowoopracowywanych 
taryf związkowych polsko-niemiec- 
kiej i polsko-czechosłowackiej, рто- 
simy wszystkie życzenia skierowy- 
wać bezpośrednio do wyżej wy- 
mienionych Wydziałów taryfowych 
D.K.P. w Poznaniu i Krakowie, 
a odpisy wniosków przesyłać: 
w sprawie taryfy niemieckiej- pod 
adresem : Poznań, ul. Fredry 2, 
Związek Przemysłowców Drzewnych 
— w sprawie taryfy czeskiej; Kra- 
ków, Szpitalna 15, Związek Prze- 


mysłowców — Sekcja Drzewna 
Należy ta robić z tego względu 
że Rada Naczelna nie jest w sta- 
nie sama bezpośrednio pilnować 
łych spraw w Poznaniu i Krakowie 
i zmuszoną jest prosić o to swoje 
organizacje członkowskie w tych mia- 
stach. Wnioski do taryf związko- 
wych powinny zawierać bezwarun- 
kowo nazwę st. załadowczej i ro- 
dzaj drewna (sórtymentu) wg. kla- 
syfikacji towarowej, jakie z tej 
stacji ma być nadawane, jednocześ- 
nie jest b. pożądanem, aby we 
wniosku była podana także stacja 
odbiorcza zagraniczna. 

Sprawa uzyskania odpowiednich 
ulg w formie pewnych zniżek sta- 
wek przewozowych jest obecnie 
przedmiotem starań i zabiegów 
Rady Naczelnej na terenie Minister- 
stwa Komunikacji, gdyż kwestje te 
mogą być zdecydowane tylko przez 
Ministerstwo, 


W sprawie tranzytu sowieckiego 
drzewa 


Sprawa wzmagającej się konku- 
rencji sowieckiej również na rynkach 
drzewnych środkowej Europy nie 
mówiąc już o rynkach zamorskich 
staje się dla Polski tem aktualniej- 
szą, że większa część drzewa 
sowieckiego, przeznaczonego na 
środkowo-europejskie rynki idzie 
tranzytem przez Polskę, korzystając 
przytem ze strony naszego kolej- 
nictwa z udogodnień, które odbija- 
ją się w przykry sposób na гада- 
niach naszego ekaportu. Wobec 
powyższego Zrzeszenie Związków 
Właścicieli Lasów w porozumieniu 
z Radą Naczelną Związków Drzew- 
nych wystosowało do Mynistertwa 
Rolnictwa pismo tej treści: 


W związku z memorjałem naszym 
w sprawie konkurencji drewna so- 
wieckiego otrzymaliśmy informacje, 
że Ministerstwo Komunikacji zwią- 
zane jest z Rosją umową, przewi- 
dującą wysokie kary konwenoncjal- 
ne za niedostarczone na granicę 
wagony; umowa ta wygasa jakoby 
1/1,1930 r. 

W związku z odnowieniem tej 
umowy, wyjaśniliśmy w Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych, że 

1) umowa kolejowa z Sowietami 

nie może się opierać na Kon- 
wencji Barcelońskiej, tylka na 
traktacie Ryskim, który prze- 
widuje wzajemny tranzyt, nie 
nakładając jednak żadnych 
Szczegółowych klauzul ani tem- 
bardziej kar konwenoncjalnych, 
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lub zobowiazañ co do wyso- 
košci taryf, 

2) nawet pomiędzy państwami, 
które podpisały Konwencję 
Barcelońską, istnieje cały sze- 
као метан пау i 
(Сеере не 
wacja w stosunku do Polski), 

3) we wszelkiego rodzaju umo- 
wach resortowych Min. Komu- 
nikacji, jak umowy stacyjne, 
taryfowe, regulaminy o wza- 
jemnem używaniu wagonów 
it. p., istnieje zupełna swo- 
boda umieszczania klauzuli 
о niemożności terminowej do- 
sławy wagonów w razie trud- 
ności technicznych. 

4) Z.5.S.R. pomimo ogólnych za- 
leceń traktatu ryskiego w spra- 
wie tranzytu, robił w ostatnich 
czasach Polsce szereg utrud- 
nień p zy tranzycie pocztowym. 

Wobec powyższego sądzimy, że 
odnowienie umowy z Z. S. S. R. 
nastąpić powinno nie w wyłącznej 
kompetencji Ministerstwa Rolnictwa, 
Przemysłu i Handlu oraz Spraw 
Zagranicznych. 

Ponieważ zaś kwestja powyższa 
posiada doniosłe znaczenie dla drze- 
wnictwa i leśnictwa — mamy zasz- 
czyt prosić o wysłuchanie оріпјі za- 
interesowanych sfer gospodarczych 
przed ostateczną decyzją co do 
formy odnowienia wspomnianej u- 
mowy 2 2. S. 5. R. 


Bibljografja 


Leon Władysław Biegel 
„Polityka Gospodarcza 
Најјі“ (Rolnictwo, uprowizacja, o- 
brót wewnętrzny, polityka cen). Wy- 
dane z zasiłku Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Warszawa Wyda- 
wnictwo Polityki i Administracji 
Gospodarczej. Str. XV — 452 Ce- 
na zl. 14, 


Polityka Gospodarcza Italji nie 
БЫН pomimo 8-go roku ery 
aszystowskiej, jaknajżywiej intere- 
gować оріпјі naukowej i politycznej, 
Mamy tu do czynienia z ekspery- 
mentem tym ciekawszym, że rezul- 
łaty włoskiej polityki ekonomicznej 
są w odróżnieniu od innych państw 
o rozbudowanym systemie interwen- 
cjonizmu gospodarczego raczej po- 
ту: пе, 

Prof. Biegeleisen ogranicza sie 
w ostatniej swej pracy do jednego 
odcinka włoskiej polityki ekonomi- 
cznej: produkcji i obrotu spaży- 
wczego, ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem polityki zbożowej i poli- 
tyki cen artykułów pierwszej po- 
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FABRYKA ПУКТ KLEJONYCH 1 


FORNIERÓW 


„FADAK” 


WŁAŚCICIEŁ A. KLEINMAN 


wyrabia dykty klejone od 1 m/m do 25 m/m; zaopatrzona w maszyny 
najnowszej konstrukcji; przyjmuje zamówienia po porozumieniu. 


Nawy Dwór Warszawa 
koło Modlina Ceglana 17 
Tel. 32 406 45/2 Tel. 196-23 


trzeby, odcinek ten jednak jest 
szczególnie instrukcyjny, gdy cho- 
dzi o cenę tego kapitalnego zaga- 
chienic, Fls die cewek 
mająca na celu obniżenie kosztów 
produkcji i utrzymania w interesie 
samowystarczalności gospodarczej 
kraju i ekspanzji wywozowej, 

Praca D—ra Biegeleisena ma, 
poza teoretyczną stroną zagadnienia 
interwencjonizmu gospodarczego, 
wysoką aktualność zwłaszcza w obe- 
enej chwili. Nie tylko kraj nasz, lecz 
cały szereg państw europejskich 
przeżywa dotkliwie skutki polityki 
gospodarczej, niedoceniającej zna- 
czenia produkcji rolniczej zarówno 
dla zaopatrzenia kraju i ludności, 
jak i rodzimej wytwórczości, zalez- 
nej w całej pełni od siły nabywczej 
ludności rolniczej, jako masowego 
odbiorcy krajowych towarów prze- 
mysłowych. 


Polityka aprowizacyjna, zwrócona 
jednostronnie ku obniżeniu cen arty- 
kułów rolniczych, a zwłaszcza roś- 
lin zbożowych, bez równoczesnego 
obniżenia cen przerobów i towa- 
rów przemysłowych jest równie błęd- 
ną, jak zawodną, mijając się zresz- 
tą z założonemi celami. Stosunki 
italskie przez prof. Biegeleisena 
szczegółowo opracowane są szcze- 
golnie w tej mierze pouczające. 
«Bataglia de] grane“, idąca konse- 
kwentnie w kierunku podniesienia 
wydajności rolnej, jest niewzruszoną 
podstawą włoskiej polityki ekono- 
micznej, 

Punkt ciężkości italskiej polityki 
aprowizacyjnej leży więc nie w sztu- 
cznem obniżaniu сеп rolniczych 
lecz w usunięciu wahań i rozpię- 
tości cen między produkcją a spo- 
życiem, surowcem a _ przeborem, 
obrotem hurtowym a detalicznym, 
tu bowiem w prymitywizmie obrotu 
a przerobu spożywczego, pozoawio- 
nego nowoczesnych urządzeń tech 
nicznych i handlowych Језа podo- 
bnie, jak i u nas przyczyny niskich 
cen dla producenta przy równocze- 
Śnie wysokich cenach dla konsu- 
menta, 


Cała akcja unowocześnienia prze- 
robu  (mechanizacja  młynarstwa 
i piekarnictwa), oraz obrotu (walka 
z rozdrobnieniem handlu dełalicz- 
nego), przy równocześnie intensyw= 
RÓ ата ен УИ BEM, AE 
magala niezwykle energicznych po- 
sunięć ze strony administracji pub- 
licznej, która jednak oparła się 
w ltalji w całej pełni w tej mierze 
na czynniku obywatelskim i bezpo- 
średnio zainteresowanym, gospodar- 
czym i spożywczym, oraz handlo- 
wym. Stałe porozumienie i kontakt 
czynnika administracyjnego z czyn- 
nikiem gospodarczym i spożywczym 
ułatwione wielce w obecnie istnie- 
jącym w Italji systemie korporacyj- 
nym, nadały  interwencjonizmowi 
gospodarczemu w zakresie polityki 
cen i obrotu spożywczego cechy 
niezwykle żywotne, nie obejmując 
bynajmniej poszczególnym posunię- 
ciom interwencyjnym ich bezwzglę- 
dnej stanowczości i celowości. 


W poszczegolnych częściach oma- 
wia prof. Biegełeisen szczegółowo 
na podstawie bogatych materjałów 
Źródłowych i własnych obserwacji, 
politykę rolną a samowystarczal- 
ność zbożową ltalji, włoską рођ“ 
kę aprowizacyjną (obrót mąką, chle- 
bem, mięsem), politykę cen, oraz 
rolę samorządu terytorjalnego i gos- 
podarczego, "oraz {spółdzielczości 
w polityce cen. Kończy pracę ogól- 
ne omówienie polityki gospodarczej 
ltalji w świetle posunięć interwen- 
cyjnych i spółdziałania z inicjatywą 
społeczną i prywatną, 


== 
Poszukuje stale odziomków 
sosnowych, ponny i boków. 
Oferty w języku niemieckim 
upr.szą się kierować do 


Walter Koehler, Holzkandluny 


Weirar 183 (Niemcy) 
395, 40/1. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


Transakaje 
bia +" 


Kupujemy: е а а БЮ», 


terminy dostawy podać firmie Brūder 


materjałów, władający językami polskim 
i niemieckim, oceznany z dotyczącą rachun- 
kowością i podwójną buchałterją szuka 
posady. 

Łaskawe zgloszenia do 


Administracji 
pod znakiem 5. С. 


Świeże 
drzewa liściaste 
klony, lipy, olchy i t d. 

kupuje stale 

Halzkontar Fritz Wallfisch 


iDrabek, Holzhandlung, Kruh, C. 5. R. 
408 Breslau 13. 


< š a Л Í Tartak ааа || 
słkęyae trye үзөбү | < TER SAB: 
Podkłady mv; те mane na |z lokomobilą i wszelkiemi ma- 
tychmiastowej dostawie poszukiwane. szynami tartacznemi, własnym do- 
dłerty kierować do firmy Venetianer 8 mem mieszkalnym i bocznicą, wle- 
Ringwald, Bratislava, Slovensko Dr. Blaho- istej okolicy P. dogad 
Rinke ЕНУШЕ А, POSEE К. лізе okolicy P'omorza, na dogod- 
408 nych warunkach do sprzedania 


Sasna akrągła! 
Poszukuję ok. 1500 m* pierwszej 
jakości kloców i dłużyc, ścinki 
1929/30, nadających się na bale 
podłogowe i stolarszczyznę, fran- 


względnie do wydzierżawienia x A 
Я 3 s - | szybko decydujacemu się. Zgła- ре С AAC PW 
Kierownik гёрген куцеле | szenia pod Nr. 403 do Admini- oferty kierować do Administracji 


Drzewa Polskiego pod Nr. 410 


403,4011 
410. 401 


stracji „Drzewa Polskiego“ 


praktyką przy wyrobie miękkich í twardych 
SPOŁ 1 OGRAMGZONĄ 


SAMUEL KATZ i | S- ka QDPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


Warszawa, ul. Próżna Nr. 14, telefon 244-12. 
Adr. telegr: „JET WARSZAWA" 
FIRMA SPOKREWNIONA: 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-LEŚNE „OAK” SP. АКО, 
л 


EKSPLOATACJA Z WŁASNYCH POSIADŁOŚCI LEŚNYCH. WYRÓB WSZELKICH MATERJAŁÓW 
TARTYCH Z DRZEWA TWARDEGO NA EKSPORT WŁASNYCH TARTAKÓW. 


DRU KI rasowy PRE aA A NYCH EE 


ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU DRZEW- 
ZAKŁADY GRAFICZNE 


„ARBOR” 


WRSZWA, SOLEC 50, TEL. 221-92. [ 
И) 


277, 65/3 


WSZELKIE BLANKIETY, гови. NAJTANIEJ 


LARZE i DRUKI DLA ZARZĄDUW 


«зу, 


CENY OGŁOSZEŃ 


TARYFA KRAJOWA 
Oklndka |-sza str., dolny pas 30/200 mm. — zl, 200,—, Il-ga, Ill-cia i IV-ta str, У, atr, — zł, 350.—, 1а ste: zł. 180, /, — 100, Одо 


szenia wewnątrz numeru: przed tekstem: '/, str, — 350.—, 1, str. — 180.—, 1/, str, — 100,—, ' a str, — zł. 60,—, w w tekście: !/, str 

zł, 400.—, tą str. — zł, 210,—, У, st, — zł 110—, !/ str. zł. — 70.—. Za 1 milimetr jednoszpaltowy w tekście — gr. 60. za tekstem 

Ud cen powyższych żadnych rabatów się nie udziela, Za terminowy druk administracja nie odpowiada 
Strona = 3 azpaltowa. 


TARYFA ZAGRANICZNA, CENY W DOLARACH 
Okładka: I-sza str, dolny pas 30/200 mm. 25.— П-да, Ш i IV-ta str. у, str. 40,—, У, str. — 22—, !/, str. — 12—, ! ят. — 750— 
Ogłoszenia wewnątrz numeru: przed tekstem: */, str. 40,—, 1/5 str. 22.—, 3/4 str. 12—, "а str. 7,50,— w tekdaie: 1 str. — 
45, —, "Ją str, — 25:—, У, str, — 14,—. 1/8 str, — 8,50 1 miliimetrjednoszpaltowy: w tekście 0;10,—, za tekstem 0,08. — drobna 0,05,— za sława 


gr 50,— drobne — gr. 15— 


Za Redakcję: Tadeusz Garczyński, 


Wydawca; Spólka Wydawnicza Drzewna Ś-ka 2 ogr. odp. 


Zakł, Graf. „ARBOR“, Warszawa, Solec 50, tel. 221-92 


Wyrób szlifierek automatycznych 


FELIKS WIERGIŃSKI 


WARSZAWA 


pllnikowych 
1 toczydłowych 
FIRMA ISTNIEJE OD 1879 r. do ostrzenia pił 


taśmowych — 


PRZEMYSŁ LEŚNY 
| HANDEL DRZEWNY 


cyrkularnych, — 
I innych. 


Zarząd: ul, Żórawia Nr. 24, telefon 1-45 i 18-25 FABRYKA 


pił laśrmowycn 


Składy: hurtowy z bocznicą ko- 
lejową, Wolska 95, telefon 19-86 ' 


cyrkularnych 


Il innych 
detallczny, Wolska 78/80, Хур „MARMON 1927" toozydiowy ао drzewa 
telef. 19- të An Les Affu- H 
=» Lanfranchi & Marmon 
dres telegraficzny: „Warszawa ЕРЙ" 63-65 Grande-Rue 63-65. 
258, 13/01 France, MONTROUGE (Seine) 


L OM BILE STACYJNE 
Fabr. H. CEGIELSKI S. A. Poznań 


są najbardziej rozpowszechnione, ponieważ są naj- 
ekonomiczniejsze i najbardziej trwałe w eksploatacji 
WYSTARCZY ZRÓCIĆ U СЕ 


na konstrukcję wyciągalnego paleniska i rur pło- 
miennych, aby lokomokili tej dać wyższość nad innemi 


Niskie obroty 


404.130/11 Nadzwyczaj łatwa 


obsługa 


Lepsze wyzyskanie 
paliwa i pary 


Łatwość przeciążenia 


Szeroki obszar 
regulacji obrotów 


Lokomobila jednocylindrowa wolnoobrotowa. 
Na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu wyroby Fabryki odznaczone zostały 
3-MA WIELKIEMI ZŁOTEMI MEDALAMI 

co jest najlepszym dowodem ich niedoścignionej |jakości. 


Szczegółowe prospekty i odwiedziny naszych inżynierów na żądanie 


olesiolcojsojcecescececec ijotecessiessicesiesjsocac] 


GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE 
dla przemysłu drzewnego 


@ 


1616161619104 


Specjlnošó: Fbrykacja ebczek i skrzynek 
Adres dla Telegramów: Drzewo, Tarnowskiegóry 


Telefon Nr. 1201 i 1202 


Oddział: Wschodnio-Małopolskie Domeny telefon № 1203 
TARNOWSKIE GÓRY. 


ECESESEZEEEABEBGSEEGEGESESG 


334. 130 


AASESGGGGGGOGOGEGESFISGSSGEGAGEGEGSGSZGEGO 


BPGAGAGGAAAGSGSAGEESGSAG 


Wyszła z druku 
„Tablica Orjentacyjna Drewna Użytkowego” 


(Ułatwienie obliczeń i kalkulacji materjałów budowlanych) 


z dwoma tablicami kolorawemi. 


W. DOŁĘGA-OTOCKIEGO 


Do nabycia w administracji naszego pisma po cenie zł. 2.50 
za egzemplarz. 


Zamlejscowym z dollczeniem 25 gr. za porto. 


